
»Dziesięciolecie PRL« 
na Pierwszym miejscu 
Załoga »WSfi 12« przoduje
w spółdzielni
„Front Narodowy“

Tydzień Przyjaźni
z Demokratycznymi Niemcami

Ostatnio na łowiskach Za- 
to.kl, Gdańskiej, gdzie poła­
wiają rybacy spółdzielni 
„Front Narodowy“ w Gór­
kach Wschodnich, zgrupowa 
ły się większe ławice śledzi.

(U • 
i N. S. Chruszczów
udają

do Indii
dn^°?-KfA (PAP)- Rano
dnia 17 bm. — jak podaje 
KdZla* * Prasowy radziec- 
k<ego MSZ — przewodniczą­
cy Rady Ministrów ZSRR N. 
A. Bulganin i członek Pre-
lsRRmN. SRctr„»S”

szczają Moskwę, udając się 
na zaproszenie premiera J 
Nehru z wizytą do Indii.

N. A. Bułganin i N S 
Chruszczów odbędą tę pod- 
ioz samolotem. Trasa prze­
lotu przebiegać będzie ponad 
najwyższymi górami świata 
— Himalajami,

Dzięki temu właśnie załogi 
spółdzielni wykonały miesię­
czny plan odłowu śledzi do 
14 bm. w 120 proc.

Spółdzielnia ta osiągnęła 
^°, ^ 83,3 proc. war­
tościowego planu połowów, 
a 73,2 proc. zadań mie­
sięcznych pod względem iloś 
ci owym.

Na czołowe miejsce wśród 
rybaków gorczańskich wy- 
Swęla si? obecnie załoga 
„WSG 12“ z szyprem Euge­
niuszem Szponarskim, która 
nie trzyma się kurczowo kwa 
dratu TU-4,5 lecz często bar 
dzo operatywnie przerzuca 
się na najbardziej wydajne 
łowiska. Oprócz załogi „WSG 
12‘‘ która do 14 bm. zrealizo 
wała 94,4 proc. planu listo­
padowego, dobre wyniki u- 
zyskali też rybacy z „WSG 5“ 
z szyprem Janem Ciepliń­
skim (90,8 proc.), „WSG 25“ 
z szyprem Tadeuszem Koza­
kiewiczem (85,7 proc.) i
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Rozruchy
na Cyprze—
skutkiem
wyzysku
kolonialnego

LONDYN (PAP). Od 14 bm. 
trwa w Nicosji (główne mia­
sto Cypru) strajk studentów. 
15 bm. rano tłumy młodzie­
ży wyległy na ulice, wzno­
sząc okrzyki antybrytyjskie i 
wiwatując na cześć EOKA 
(podziemna organizacja nie­
podległościowa). Doszło do 
starć z policją. Żołnierze bry 
tyjscy i policjanci użyli ga­
zów łzawiących przeciwko 
demonstrującym studentom. 
Studenci strajkują również 
w Larnaka i Kyrenii.

Sekretarz generalny Po 
stępowej Partii Pracujących 
Cypru (AKEL), Papaioannu, 
oświadczył dziennikarzom, że 
ludność Cypru prowadzić bę 
dzie nieugiętą walkę o przy 
znanie jej prawa do samosta 
nowienia.

„Anglia popełniła wielki 
błąd —• powiedział Papaioan 
nu—jeśli sądzi, że zdoła przy 
pomocy środków wojskowych 
osłabić ducha bojowego lud­
ności Cypru“.

Omawiając antybrytyjskie 
wystąpienia ludności Cypru, 
które wzrosły w ciągu kilku 
ostatnich miesięcy, Papaioan 
nu stwierdził, że „są one skut 
kiem wyzysku kolonialnego, 
stosowanego wobec ludu“.

„WSG 23“ z szyprem Henry­
kiem Matuszewskim (77,4 
proc.).

W dniu 15 bm. kutry ry­
backie nie dokonywały poło­
wów z powodu sztormu, ja­
ki przez cały dzień panował 
na Bałtyku.

Wśród spółdzielni rybołów 
stwa morskiego przoduje o- 
becnie spółdzielnia „Dziesię­
ciolecie PRL“ w Łebie, która 
do 15 bm. wykonała 89,5 
proc. planu miesięcznego, 
Gorsze nieco wyniki osiągnę­
ły załogi spółdzielni „Wyzwo 
lenie*' w Swibnie (76,3 proc.), 
dalej „Gryf“ we Władysławo 
wie, (57,9 proc.), „Jedność Ry 
backa“ w Gdyni (55,9 proc.) 
i spółdzielnia „Pokój“ w 
Tolkmicku (55,1 proc.).

Ogółem spółdzielczość ry­
backa województwa gdań­
skiego zrealizowała do 15 
bm. 65,1 proc. zadań mie­
sięcznych.

(czech)

Cena 20 gr.

Propozycje delegacji ZSRR
zgodne są z duchem Genewy
stwierdza
min. Mołoiow
na konferencji 
czterech ministrów

Podpisanie umów
gospodarczych

między
PoSską a Jugosławią

Na zdjęciu: przewodniczą 
cy delegacji jugosłowiań­
skiej N. Mincev i wice­
prezes Rady Ministrów 
PRL T. Gede podpisują 

porozumienie.

Czechosłowacja
w międzynarodowej
komisji
sudańskiej

PRAGA (PAP). Czechosło 
wacja wyraziła zgodę na u- 
dział w międzynarodowej ko 
misji sudańskiej. Rząd CSR 
mianował swego przedstawi­
ciela w tej komisji, który o- 
bejmie swe obowiązki rów­
nocześnie z innymi jej człon 
kami.

W drodze
z Murmańska
do Gdyni 
„Birkut“
na Kanale la Manche

Statek badawczy MIR-u 
Birkut", który znajduje się 

obecnie w drodze powrotnej 
Murmańska do Gdyni, 

wpłynął na wody Kanału la 
Manche, by na tamtejszych 
łowiskach wypróbować sie­
ci z włókna wschodnio-azja- 
tyckiego „rami“.

Przybycie „Birkuta“ do 
Gdyni spodziewane jest na 
poniedziałek przyszłego ty­
godnia.

(j)

GENEWA (PAP). Szesna­
ste posiedzenie ministrów 
praw zagranicznych Związ­

ku Radzieckiego, USA, An­
glii i Francji rozpoczęło się 
dnia 16 bm. o gcdz. 11,30. 
Przedmiotem posiedzenia by­
ło omówienie wczorajszej pro 
pozycji delegacji radzieckiej 
w sprawie pierwszego punk­
tu porządku dziennego kon­
ferencji: bezpieczeństwo Eu­
ropy a Niemcy.

Obradom przewodniczył 
minister spraw zagranicz­
nych ZSRR W. M. Mo Joto w.

Pierwszy zabrał głos w 
dyskusji sekretarz stanu 
USA John Foster Dulles, któ 
ry wyraził obawę, że propo­
zycja radziecka mogłaby wy 
wołać mylne wrażenie, po­
nieważ nie odzwierciedla ona 
w dostatecznym stopniu po­
glądu mocarstw zachodnich, 
iż nie może być bezpieczeń­
stwa w warunkach podziału 
Niemiec, jak również poglą­
du mocarstw zachodnich na 
znaczenie dla ich własnego 
bezpieczeństwa i dla bezpie 
czeństwa innych krajów ta 
kich organizacji jak NATO 
i układ brukselsk1'.

Następnie złożył krótkie 
oświadczenie A. Pinay. Po­
wiedział on, że zbieżność 
punktów widzenia na pro­
blem bezpieczeństwa euro­
pejskiego, o której mówi się 
w propozycji radzieckiej, 
jest czysto formalna i po­
zorna. Tylko wówczas, kiedy 
dojdziemy do porozumienia 
w sprawie ogólnego podej­
ścia do celów, które należy 
osiągnąć, ta zbieżność punk­
tów widzenia nabierze pew­
nego sensu i umożliwi nam 
prowadzenie konstruktyw­
nej pracy.

Macmillan ograniczył się 
do stwierdzenia, iż nie może 

dodać do oświadczeń

jeszcze do porozumienia co 
do ogólnych celów. Wydaje 
mi się jednak, że zapomniał 
on o dyrektywach szefów 
rządów, uchwalonych na 
konferencji genewskiej w

lipcu. Dyrektywy te odźwier 
ciedlają ogólne cele, co do 
których nasze rzrdy osiąg­
nęły porozumienie. Wycho­
dziliśmy z założenia, że na­
sza propozycja zgodna jest z 
tymi dyrektywami i duchem 
Genewy. Delegacja radziec­
ka może wyrazić ubolewa­
nie z powodu tego, że nie 
mogliśmy osiągnąć porozu­
mienia w sprawach, przed­
stawionych w propozycji de­
legacji radzieckiej.

Posiedzenie końcowe mi­
nistrów spraw zagranicz­
nych rozpoczęło się o go­
dzinie 15.

Komunikat końcowy 
konferencji genewskiej

Dullesa i Pinay‘a, z którymi 
rząd angielski całkowicie się 
zgadza.

Nawiązując do oświadcze­
nia A. Pinaya, minister Mo. 
lotow powiedział:

Wypowiedź pana Pinay‘a 
można było zrozumieć w 
tym sensie, że nie doszliśmy

GENEWA (PAP). Dnia 16 bm. ogłoszo­
no tu następujący komunikat końcowy kon- 
erencji ministrów spraw zagranicznych czte­

rech mocarstw:
— Zgodnie z dyrektywą, uchwaloną 

przez czterech szefów rządów po spotkaniu w 
Genewie w lipcu br., ministrowie spraw za­
granicznych Republiki Francuskiej, Wielkiej 
Brytami, Związku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich i Stanów Zjednoczonych spotkali
się w Genewie w dniach 27 października__
16 listopada 1955 roku. Przeprowadzili oni 
szczerą i wyczerpującą dyskusję nad trzema 
zagadnieniami, których rozpatrzenie zostało 
im powierzone we wspomnianej dyrektywie 
a mianowicie: ’

1. Bezpieczeństwo europejskie i Niemcy
2. Rozbrojenie
3. Rozwój kontaktów między Wschodem 

a Zachodem.
Ministrowie spraw zagranicznych posta­

nowili złożyć odnośnym szefom rządów spra­
wozdanie z wyników swych obrad i zalecić 
załatwienie w drodze dyplomatycznej sprawy 
przyszłego biegu dyskusji ministrów spraw 
zagranicznych.

Po konferencji
CDalekopisem z Genewy)

Nowy etap
w stosunkach 
między ZSRR i Norwegią

CAF fot. Baranowski

Z chęci
zysku
spowodował
katastrofę
samolotową

NOWY JORK (PAP). Jak 
donoszą z Denver (stan Co­
lorado), John Gilbert Gra­
ham, na którego padło po­
dejrzenie, że spowodował 
katastrofę samolotu pasażer 
skiego, przyznał się do winy. 
Matka Grahama była jedną 
z 44 osób, które zginęły w 
katastrofie 1 bm.

Jak się okazało, Graham 
ubezpieczy} uprzednio matkę 
na sumę 37.500 dolarów. 
Obecnie przyznał się, że u- 
mieścił w samolocie bombę 
zegarową dla spowodowania 
katastrof}’' i otrzymania pre­
mii ubezpieczeniowej. Pienią 
dze były mu potrzebne na 
pokrycie sfałszowanych 
przez siebie weksli. Detekty­
wi ujawnili, że polisa ubez­
pieczeniowa na życie matki 
Grahama me jest ważna, 
ponieważ nie podcisała i---i 
matka.

Graham odpowiadać bę­
dzie przed sądem za popeł­
nienie masowego morder­
stwa.

MOSKWA (PAP). Dnia 15 
bm. w godzinach wieczór' 
nych w ambasadzie norwes­
kiej w Moskwie odbyła się 
konferencja prasowa, zwoła­
na przez premiera Norwegii 
E. Gerhardsena.

Odpowiadając na pytania 
korespondentów, premier 
Norwegii oświadczył, że wy­
niki rokowań delegacji nor­
weskiej z czołowymi działa­
czami państwa radzieckiego 
są całkowicie zadowalające 
dla Norwegii.

Przyjęcie zgotowane dele­
gacji norweskiej w Moskwie 
i wyniki rokowań — oświad 
czył premier — znamionują 
nowy etap w stpsunkach mię 
dzy Związkiem Radzieckim a 
Norwegią. Rezultaty roko­
wań przyczynią się do lepsze 
go wzajemnego zrozumienia 
i polepszenia stosunków mię 
dzy obu krajami.

W związku z zapytaniem 
na temat obcych baz na tery 
torium norweskim premier 
E. Gerhardsen powiedział, że 
rząd Norwegii nie udostępni 
obcym siłom zbrojnym baz 
na terytorium norweskim, 
dopóki Norwegia nie zosta­
nie napadnięta lub dopóki 
nie będzie jej groziła na­
paść.

Wizyta
generała amerykańskiego
w Pakistanie

DELHI (PAP). Jak dono­
szą z Karaczi, 14 bm. przy­
był do Pakistanu z trzydnio­
wą wizytą zastępca naczel­
nego dowódcy amerykań­
skich sił zbrojnych w Euro­
pie gen. Orval Cook.

Prasa pakistańska nie in­
formuje o celu wizyty Coo­
ka

Gerhardsen powiedział 
dziennikarzom, że w czasie 
rokowań w Moskwie delega­
cja norweska poruszyła spra 
wę Norwegów, być może za­
trzymywanych w Związku 
Radzieckim, a wśród nich 
tych, którzy walczyli razem 
z hitlerowcami przeciwko 
ZSRR. Premier Norwegii pod 
kreślił, że i na to pytanie de­
legacja otrzymała zadowala­
jącą odpowiedź.

15 listopada w wielkim Pała­
cu Kremlowskim nastąpiło pod­
pisanie dokumentów radziec- 
ko-norweskich.

Przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR N. A. BUŁGANIN 
i premier Norwegii E. GER­
HARDSEN parafowali tekst ko 
munikatu radziecko - norwes­
kiego.

Następnie minister handlu za 
granicznego I. G. Kabanow i mi 
nister handlu Norwegii a. 
Skaug podpisali protokół o wza 
jemnych dostawach towarów w 
latach 195S—1958 oraz protokół o 
dodatkowych wzajemnych dosta 
wach towarów w roku 1956.

Wykluczenie
Lecoeura
z Francuskiej 
Partii
Kuiuiinisłycznej

PARYŻ (PAP). W styczniu 
br. Komitet Centralny FPK 
wykluczył z partii na prze­
ciąg 1 roku Augusta Lecoe­
ura. Obecnie, jak donosi 
dziennik „Humanite“, w 
związku z postępowaniem 
Lecoeura, który zachowa! 
się w tym okresie j. k rene­
gat i wróg partii komunisty­
cznej oraz klasy robotniczej. 
KC FPK powziął uchwałę 
definitywnego usunięcia go 
z partii.

Komunikat końcowy z kon 
ferencji genewskiej nie po­
zostawia żadnych wątpliwoś­
ci, że konferencja nie spełni 
la pokładanych w niej na­
dziei i nie wykonała dyrek 
tyw Wielkiej Czwórki.

Dlaczego tak się stało? Kto 
jest za to odpowiedzialny? 
Może relacja z ostatniego 
dnia konferencji da w pew­
nej mierze odpowiedź na te 
pytania.

O godz. 3 pop. zaczęło się 
ostatnie posiedzenie mini­
strów. Wkrótce do domu pra 
sy napływać zaczęły teksty 
ich przemówień.

Jako pierwszy dostarczono 
tekst mowy amerykańskiego 
sekretarza stanu Dullesa. Po 
minę w tej chwili jego nie­
wybredne ataki na kraje de­
mokracji ludowej, nie popar 
te zresztą przez jego kole­
gów z Anglii i Francji. Nie 
mają one nic wspólnego z te­
matem obrad konferencji ge 
newskiej i przeznaczone są 
wyłącznie na wewnętrzny u- 
żytek amerykański.

Jeśli zaś idzie o merytory­
czną argumentację Dullesa, 
to sprowadza się ona znów 
niemal wyłącznie do sprawy 
zjednoczenia Niemiec. Pod 
tym względem wywody jego 
zupełnie nie liczą się z opi­
niami, ogłoszonymi w ostat­
nich dniach przez najpoważ 
niejszych publicystów ame­
rykańskich, jak np. Llpp- 
manna czy Harscha.

Obaj wymienieni komenta 
torzy przyznali, że zjednoczę 
nie Niemiec jest w chwili o 
becnej niemożliwe i że wo­
bec tego szukać należy no­
wych dróg, prowadzących do 
bezpieczeństwa Europy. Wo­
bec takich poglądów, głoszo­
nych nawet w Ameryce, 
stwierdzić należy, że obsta­
wanie Dullesa przy postula­
cie zjednoczenia Niemiec by­
ło właściwie równoznaczne 
ze storpedowaniem jakiego­
kolwiek postępu w pierw­
szym i najbardziej istotnym 
punkcie porządku dziennego 
konferencji — w sprawie bez 
pieczeństwa Europy i próbie 
mu Niemiec.

Po pół godzinie otrzymaliś 
my tekst wystąpienia angiel­
skiego ministra Macmiliana. 
Wystąpienie to, zredagowane 
w tonacji umiarkowanej, róż 
ni się korzystnie cd „kawa­
leryjskiej“ mowy Dullesa. 
Jednakże także Macmillan za 
pewnia, że bez zjednoczenia 
Niemiec nie ma bezpieczeń­
stwa w Europie. Macmillan 
z naciskiem reklamuje „gwa 
rancje“ zachodnie, zaofiaro­
wane Związkowi Radzieckie­
mu. Gwarancje te, jak wiado 
mo, miałyby zacząć obowią­
zywać po wstąpieniu zjedno­
czonych Niemiec do paktu 
atlantyckiego.

Niemal jednocześnie z tek 
stem mowy Macmiliana nad’ 
szedł do Domu Prasy „Man­
chester Guardian“ ze środy.
W artykule wstępnym tego 
— poważanego z pewnością 
przez Macmiliana — dzien­
nika przeczytaliśmy, że za­
chodnie propozycje w spra­
wie bezpieczeństwa miały

charakter „farsowy“, że były 
one nie do przyjęcia przez 
ZSRR i że byiy „nieszczere i 
w złym guście“...

Min. Pinay przyłączył się 
bez żadnych zastrzeżeń do 
wywodów Dullesa i Mac­
miliana. Również on upomi­
na się przede wszystkim o 
Zjednoczenie Niemiec i o 
przekazanie nacjonalistom za 
chodnio - niemieckim NRD.

Przekonywającej i jasnej 
argumentacji min. Mołotowa 
nie będę tu powtarzał.

Gdy korespondencja ta do­
trze do czytelników, mini­
strowie spraw zagranicznych 
już będą w drodze do swych 
stolic. Panowie Dulles, Mac­
millan i Pinay przekonają 
się tam, że łatwiej im było 
odrzucić w Genewie wnio­
ski i postulaty min. Mołoto 
wa, niż przekreślić te same 
postulaty, wysuwane przez 
narody ich krajów. Przeko 
nają się oni, że walka o od­
prężenie międzynarodowe 
trwa i trwać będzie ze wzmo 
żoną siłą.

Walki tej nie może zaha­
mować postawa mocarstw 
zachodnich na obecnej kon 
ferencji. Mogły one uniemo 
żliwić powzięcie konkret­
nych uchwal przez mini­
strów spraw zagranicznych 
ale nie mogą zagłuszyć gło­
su narodów, pragnących po 
koju i bezpieczeństwa.

Grzegorz Jaszuński

Podczas manewrów kanadyj­
sko - amerykańskich u wybrze­
ży Kalifornii na Pacyfiku wy­
wrócił się samochód pancerny- 
amfibia. Pięciu marynarzy, 
członków załogi poniosło śmierć. 
W czasie tych samych mane­
wrów wpadł do wody bombo­
wiec, który nie zdołał podnieść 
się z lotu nurkowego. Zginał 
pilot.

* * *
W jednym z kin w Kopenha­

dze wyświetlany jest film ra­
dziecki „Glinka“. Prasa kopenha 
ska zamieszcza bardzo pochleb­
ne recenzje o filmie. Dziennik 
„Boersen“ pisze, że film ten 
sprawił radość wszystkim miło­
śnikom klasycznej muzyki ope­
rowej.

• * *
Dziennik „Manchester Guar­

dian“ podaje, że członek Izby 
Gmin, deputowany John Baird 
zamierza poruszyć w parlamen­
cie sprawę stanowiska Minister 
stwa Spraw Wewnętrznych, któ 
re zabroniło transmitowania 
przez radio sprawozdania ze 
spotkania piłkarskiego miedzy 
moskiewska drużyna „Dyna­
mo“ a drużyna „Wolverhampton 
Wanderers“.

Baird oświadczył: „Chcę
wnieść protest przeciwko inge­
rencji Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych. Uważam, ż- de­
cyzja ministerstwa była bez­
prawna“.

Od sześciu dni strajkują w Pa 
ryżu pracownicy linii lotni­
czych. Według ostatnich do­
niesień. strajk rozszerzy! się na 
cała Francję. Komunikacja lot 
mcza została sparaliżowana.* * *

I Otwarta w Bejrucie wvstawa 
plastyki radzieckiej cieszy sie 
olbrzymim powodzeniem. Ocl 
wczesnych godzin rannych do 
poznego wieczora sale wysta­
wowe przepełnione sa zwiedza­
jącymi, którzy przyjeżdżają rów 
sklcbZ innych krajów arab-
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I DZIENNIK BAŁTYCKI
NR 274 (354Ö)

Pogłębiarki PRCiP
wykonują pomyślnie
swe zadania

Podsumowanie miesięcz­
nych wyników pracy za paź­
dziernik znowu przyniosło za 
łodze Przedsiębiorstwa Ro­
bót Czerpalnych i Podwod­
nych w Gdańsku chlubny re 
zultat: plan zrealizowano z 
nadwyżką w 126,1 proc.

Najlepiej wykonał swe za-

Dobrze 
sie dzieje
b. hitlerowcom
w Niemczech 
zachodnich

BERLIN (PAP). Rząd boń- 
ski zatwierdził nowy projekt 
budżetu na rok finansowy 
1956/1957 w wysokości 32.5 
miliarda marek. Z ogólnej su 
my wydatków w roku 
1956/1957 przeznacza się 16 mi 
liardów marek na remilitary 
zację. Z pieniędzy tych 9 mi 
liardów marek wydatkowane 
będzie przez rząd boński tytu 
łem wkładu NRF na zbro­
jenia w ramach NATO, 3 
miliardy marek na koszty o- 
kupacyjne, ponad 4 miliardy 
marek na realizację tzw. „po 
średnich“ zadań w dziedzinie 
remilitaryzacji, tj. na utrzy­
manie „Grenzschutzu“ (poli­
cja graniczna), na propagan 
dę w Berlinie zachodnim 
oraz pensje dla byłych gene­
rałów i oficerów hitlerow­
skiego Wehrmachtu. Pensje 
te będą w przyszłym roku 
jeszcze wyższe niż w roku 
bieżącym. Byli zawodowi ofi 
cerowie hitlerowskiego Wehr 
machtu otrzymają w 1956/ 
1957 roku tytułem pensji 
433,6 miliona marek.

Wśród byłych czołowych 
hitlerowców, którym rząd 
boński wypłaca wysokie pre­
mie, znajduje się m. in. b: 
marszałek Wehrmachtu von 
Rundstedt, który otrzymuje 
miesięcznie 2.100 marek, by­
ły generał policji SS P. Will 
z miesięczną pensją 1.090 ma 
rek oraz b. prezydent policji 
w Lubece generał SS W. 
Schroeder, otrzymujący 1000 
marek miesięcznie.

Leningradzkle
metro
uruchomione

MOSKWA (PAP). 15 listo­
pada uruchomione zostało 
drugie w Związku Radziec­
kim metro — metro lemn- 
gradzkie. 11-kilometrowa tra 
sa pierwszej linii metra prze 
biega przez gęsto zaludnione 
przemysłowe dzielnice miasta 
1 łączy największe dworce 
Leningradu. Całą trasę od 
stacji „P?ac Powstańców“ do 
stacji końcowej „Awtowo“ 
pociągi przebywają w ciągu 
16—17 minut.

Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR w myśl życzenia 
mieszkańców Leningradu na 
dało nowootwartemu metru 
nazwę im. Lenina,

dania zespól pogłębiarki „LU 
CYFER“, zatrudniony na Za 
lewie Wiślanym kolo Elblą­
ga. Pod kierunkiem bagermi 
strza Franciszka Winieckiego 
załoga „Lucyfera“ osiągnęła 
wykonanie zadań 58 proc. po 
nad plan.

O 35,9 proc. przekroczyła 
swe zadania młodzież pogłę­
biarki „MEDUZA“ z szyprem 
Józefem Lewickim na czele. 
Największą przeszkodą w 
pracy tego zespołu, pogłębia 
jącego dno portu rybackiego 
w Łebie, są sztormy, utru­
dniające przewóz wydobyte­
go mułu i piachu na usypis­
ka z dala od lądu.

Po raz pierwszy w tym ro­
ku znalazła się w szeregu 
przodujących zespołów rów­
nież pogłębiarka „NOWA 
DRAGA“ z bagermistrzem 
Franciszkiem Eostankow- 
skim, która wykonuje prace 
pogłębiarskie na torze wod­
nym Szczecin — Świnoujście.

W porcie Świnoujście pra­
cuje pogłębiarka „TRYTON“. 
Dzięki dobrej organizacji pra 
cy bager mistrza Wacława 
Lidtke, załoga „Trytona“ zre 
alizowała swe zadania w 123 
proc.

Zaledwie o 1 proc. niżej, 
bo w 122 proc. wykonał swe 
zadania zespół pogłębiarki 
„INŻ. BUKOWSKI“, gdzie 
bagermistrzem jest Feliks 
Budek. Zespół ten pogłębia 
dno portu rybackiego w 
Dziwnowie, by przez to sa­
mo zwiększyć możliwości 
eksploatacyjne naszego rybo­
łówstwa morskiego.

Przodująca dotychczas po­
głębiarka „POLIP“ zajęła o- j 
becnie szóste miejsce. Jest to! 
wytłumaczone wielkimi trud j 
ilościami, spowodowanymi i 
przez wzmożone nasilenie 
ruchu statków, bowiem — 
jak wiadomo — „Polip“ po­
głębia wejście do portu gdań 
skiego. Mimo tych przeszkód!, 
zespół pogłębiarski pod kie­
runkiem doświadczonego ba- 
germistrza Józefa Bułasa wy 
konał swe zadania w 121,6 
proc.

Należy podkreślić, że za­
dania Narodowego Planu Go 
spodarczego za okres trzech 
minionych kwartałów br. za­
łoga PRCiP wykonała w 114,4 
proc., przekraczając o 19,1 
proc. planowaną wydajność 
pracy i obniżając koszty włas 
ne o 17,7 proc.

(elte)

Budowniczowie
radzieccy
w Anglii

LONDYN (PAP). Dnia 15 
bm. przybyła do Londynu 
delegacja budowniczych ra­
dzieckich, której przewodni­
czy minister budownictwa 
ZSRR N. A. Dygaj.

Podczas swego pobytu w 
Anglii delegacja zapozna się 
z metodami budownictwa 
przemysłowego i mieszkanio 
weg o.

Po uiirach miast Argentyny
krążą patrole wojskowe

NOWY JORK (PAP). W p0 
niedzialek wieczorem kierów 
nictwo argentyńskiej Pow­
szechnej Konfederacji Pracy 
proklamowało strajk pow­
szechny na znak protestu 
przeciwko drastycznym zarzą 
dzeniom nowego rządu w sto 
sunku do ruchu związkowe­
go.

Jak podają agencje zachód 
nie, oddziały wojskowe obsa­
dziły największe zakłady 
przemysłowe, rzeźnie i chłód 
nie w Buenos Aires, Rosa­
rio i innych większych mia­
stach Argentyny. Rząd prze­
jął także pod swoją kontrolę 
dzienniki, wydawane przez 
Konfederację lub sympatyzu 
jące z ruchem związkowym. 
Po ulicach stolicy krążą silsste' 
patrole żandarmerii. Dono­
szą także, że b. prezydent Lo 
nardi pozostaje pod aresztem 
domowym.

Do strajku powszechnego 
przystąpili o północy 15 bm. 
robotnicy najważniejszych

zakładów przemysłowych w 
Buenos Aires. W Rosario, 
drugim co do wielkości mieś­
cie Argentyny, robotnicy 
miejscowych fabryk rozpoczę 
li strajk jeszcze 14 bm. wie­
czorem. Gdy policja areszto­
wała miejscowych przywód­
ców związkowych, napotkała 
na opór robotników. Rozpo­
częły się walki — policja u- 
żyla broni palnej. W mieście 
krążą wzmocnione patrole 
wojskowe. Korespondent a- 
gencji Reutera pisze, że „Ro 
sario wygląda jak miasto o- 
kupowane“.

Prezydent Aramburu prze­
prowadził czystkę wśród do­
wództwa armii. Przeszło 20 
generałów oraz kilku wyż­
szych oficerów otrzymało dy 
misję. Aramburu dokonał 
także ponownych zmian w 
rządzie. 15 bm. rano prezy­
dent konferował z dowódca­
mi garnizonów stolicy. Ra­
dio rządowe wezwało robotni 
ków do nieprzerywania pra­
cy,

...i wtedy przypomniały mi się
Warszawa, Gdańsk, Poznań
i inne miasta polskie
(Korespondencja własna z Wągier)
SPĘDZIŁEM na Węgrzech 

miesiąc. Przejechałem 
wzdłuż i wszerz ten mały, 
lecz piękny i niezwykle sym­
patyczny kraj. Poznałem je­
go uroczy i pełen winnic To 
kaj, osnutą mnóstwem le­
gend węgierską Pusztę, zna­
ny z wielu zdjęć i turystycz­
nych przewodników Balaton. 
Poznałem wiele miast i wsi, 
najważniejsze ośrodki prze­
mysłowe, największe okręg; 
rolnicze. Wrażeń mnóstwo. 
Lecz nie Puszcie, nie Toka­
jowi, ani pięknej, wesołej sto 
licy — Budapesztowi, chcę 
poświęcić ten reportaż z Wę­
gier. To bowiem, co mnie 
tam najbardziej zaskoczyło, 
wywarło najsilniejsze wraże 
nie — to był handel.

Trudno mi odpowiedzieć 
na pytanie, czy węgierski 
handel jest taki dobry, czy 
nasz polski taki podły, ale 
różnica pomiędzy tym co wi­
dzisz w Warszawie, Gdyni 
czy Krakowie, a tym co zo­
baczysz w Budapeszcie, De- 
breczynie, czy Szegedzie — 
jest olbrzymia, rzuca się od 
razu w oczy.
I więc przede wszystkim 

J*- ilość. W każdym mieś­
cie setki sklepów. Czy wy­
starczy, jeśli powiem, że sa­
mych „Delikatesów”, tzw 
„Csemege”, jest tylko w Bu­
dapeszcie ponad 4 tysiące. 
Wprawdzie nie mają one ty­
lu importowanych towarów 
c,o nasze, ale za to lepszy ga­
tunek pieczywa, masła, se­
rów czy owoców, nie trzeba 
wędrować z jednego końca 
miasta na drugi. W Buda­
peszcie jest 40 domów towa­
rowych, ponad 2 tysiące ka­
wiarń, restauracji i barów 
Żelazną zasadą jest, że przy 
wszystkich głównych ulicach

partery domów7 przeznaczone 
są wyłącznie na sklepy.

Drugą cechą, niemniej waż 
ną, jest kultura handlu. Nie­
grzeczny ekspedient należy 
na Węgrzech naprawdę do 
rzadkości. W technikach i li­
ceach handlowych uczą przy 
szłego ekspedienta, obok pod 
stawowych informacji z to­
waroznawstwa, uprzejmości i 
wyrozumiałości dla klientów, 
by mógł spełniać rolę rów­
nież dobrego doradcy dla ku 
pujących. By uzyskać pracę 
w uspołecznionym handlu, 
wymagane jest od kandyda­
ta ukończenie przynajmniej 
średniej szkoły handlowej. 
Nie zrezygnowano też pochop 
nie ze starej kadry ekspe­
dientów z prywatnych skle­
pów. Dobrych fachowców, 
uczciwych ludzi, zatrudniły 
placówki uspołecznione. Nie 
rzadko spotkacie w sklepach 
sprzedawców z kilkunasto- 
czy kilkudziesięcioletnią prak 
tyką handlową. To są nie­
wątpliwie przyczyny wyższej 
niż u nas kultury handlu, 
dzięki czemu robienie spra­
wunków w węgierskich skle­
pach należy w7prost do przy­
jemności.

Z wyższymi kwalifikacjami 
łączy się sprawa jako­

ści sprzedawanych artyku­
łów. Każdy ze sklepów, za­
trudnia jących kilku pracow­
ników, ma przeszkolonego 
brakarza. Jest on odpowie­
dzialny za to, by do sklepu 
nie dostał się zły jakościowo 
towar. Jeśli będzie zbyt wie 
le reklamacji klientów na ja 
kość towarów, odpowiedzial­
ność materialną za to ponosi 
brakarz danego sklepu. Wo­
bec przemysłu, czy central 
handlowych brakarz taki ma 
szereg uprawnień. Jeśli wi­

dzi wady w dostarczonym 
towarze, może go nie przy­
jąć. Jeśli dana fabryka do­
starcza systematycznie zły 
towar, brakarz ma prawo u- 
mieścić przykładowo źle wy­
konaną sztukę towaru na wy 
stawie, opatrując ją informs 
cja, która to z fabryk „trud­
ni“’ się takim brakorób- 
stwem. Ten środek wycho­
wawczy — jak poinformowa­
no mnie w węgierskim Mi­
nisterstwie Handlu — przy­
nosi bardzo dobre rezultaty 
Na przykład: napiętnowana
w taki sposób jedna z buda­
peszteńskich odzieżowych la 
bryk przez kilka miesięcy 
nie mogła zbywać swojej pro 
dukcji. Żadna z central han­
dlowych nie chciała od niej 
kupować. Odbiło się to rzecz 
jasna na premiach załogi, 
która po takiej lekcji teraz 
już dobrze uważa, by nie wy 
puścić na rynek braków.

Kilka osób, które pozna­
łem w czasie moich węgier­
skich wędrówek, pokazywało 
mi listy otrzymane ze skle­
pów, gdzie dokonywały za­
kupów. Np. jeden z nich ku­
pił przed kilku miesiącami 
gotowy garnitur. Sklep po 
pewnym czasie wysiał do nie

Jugosłowiańsko-
węgierska
umowa
tranzytowa

BELGRAD (PAP). Dzien­
nik „Borba“ podaje, że Ju­
gosławia i Węgry zawarły u- 
mowę, w myśl której uległ 
zwiększeniu węgierski tran-l 
zyt przez terytorium Jugosła; 
wii. Zgodnie z umową, w za-j 
mian za eksploatację jugosloj 
wiańskich linii kolejowych j 
Węgry będą Jugosławii do­
starczały urządzenia kolejo­
we i szereg towarów.

go list z prośbą, by klient po 
dał swe uwagi na temat: jak 
się garnitur „nosi”, czy krój 
jest odpowiedni itd. itd. Cho 
dziło o to, że ewentualne u- 
wagi krytyczne sklep chciał 
przesłać do fabryki, by zasy­
gnalizowane wady fabryka 
mogła usunąć przy produkcji 
dalszej serii tego typu u- 
brań. Inicjatywa godna, mo­
im zdaniem, popularyzacji 
w naszym handlu. Pomaga 
skuteczniej walczyć z brako- 
róbstwem przemysłu.

WRESZCIE — reklama.
Uspołeczniony handel 

węgierski od zarania swych 
dziejów realizuje z logiczną 
konsekwencją zasadę, że bez 
względu na to, czy jest on 
w rękach prywatnych, czy 
społeczeństwa — wymaga re­
klamy.

Reklama, to nieodzowny 
element rozwoju handlu. A 
poza tym ma ona i inne jesz 
cze aspekty. Dlatego też wy­
stawy sklepów nie odpycha­
ją, ale przyciągają ludzi. 
Estetycznie urządzane, często 
zmieniane dekoracje, czyś­
ciutkie, w nocy rozjarzone 
reflektorami (a nie 15-świe- 
cówkami) nie tylko reklamu­
ją poszczególne artykuły, 
lecz również stanowią pięk­
ną ozdobę miast, dodają uli­
com życia. A neony? Są ich 
setki, we wszystkich bar­
wach tęczy. Toteż nic dziw­
nego, że gdy zapadnie zmrok, 
ulice węgierskich miast są 
bardziej ruchliwe niż za 
dnia. Tysiące ludzi wychodzi 
na miasto. Przejść się ulicą, 
popatrzeć na wystawy, to prze 
cięż na Węgrzech naprawdę 
rozrywka. Władzom miej­
skim na szczęście nie przy­
chodzi do głowy wprowadzę 
nie oszczędności w oświetla­
niu ulic czy sklepów. Na py­
tanie w tej sprawie, tłuma­
czono mi z dobrotliwym uś­
miechem: „przecież to jest
dla ludzi, a i wygląd miasta 
na tym chyba nie traci”. 
Przypomniała mi się wtedy 
Warszawa...

Kiedy porównuję handel 
naszych węgierskich przyja-

- j-------------------------------- *—

Żuławy — ziemia wielkich możliwości

Tys
Betą., 
trzeba je tylko umieć podnieść

VT IE jestem pewny czy uzyskuje dodatkowe kwintale 
Stanisław Kazimierski z! siana. Oto, w jaki sposób moż 

Gajowca ma czas zachwycać

ące ton
, na łące

mleka

się żuławskim porankiem. Ra 
czej częściej zaklnie na chłód 
i wilgoć, niepodzielnie tutaj 
panujące, którym słońce tyl­
ko na kilka godzin wyrywa 
władzę nad ludźmi i ziemią. 
Natomiast jestem przekona­
ny, że jego łąki stanowią o- 
biekt godny zachwytu. Sąsle 
dzi, no cóż... różni ludzie, jak 
się ze sobą zeszli, to nieraz 
pokpiwali z Kazimierskiego.

—• Cóż on się tak pieści z 
tymi łąkami — mówili. Paku 
je tyle pieniędzy, tyle nawo­
zów sztucznych.

— On chyba na czworakach 
każdy kawałeczek pastwiska 
przeszedł, żeby usunąć naj­
mniejsze nawet kamyczki i 
patyki — dodawali ironicz­
nie inni.

—■ Ale chwastów tam nie 
dojrzysz, choćbyś nie wiem 
jak patrzył. Zobaczycie jesz­
cze, jak on na tych łąkach 
skorzysta — odpowiadali ci, 
którzy trzymali stronę Kazi­
mierskiego.

— Na wiosnę czesze broną 
łąkę, jak chłopak głowę, kie 
dy idzie na zabawę. I podwa 
luje, bo u nas po zimie łąki 
trochę „puchną“ — mówili.

—■ Teraz kwatery dla bydła 
założył, a i za rowami coś 
tam grzebał — zauważył ktoś 
jeszcze.

MĄDRA GOSPODARKA j
rp AK, mieli rację sąsiedzi.
A Stanisław Kazimierski 

najwięcej czasu poświęcał ho 
dowli i łąkarstwu. A to grze 
banie przy rowach, które wie 
lu zaintrygowało, było zabie­
giem rzadko spotykanym. 
Mianowicie skopał brzegi ro­
wów, oczywiście ostrożnie, 
aby ich nie uszkodzić, wyple 
nił w ten sposób chwasty i 
nad rowami zasiał tak samo 
jak na łąkach szlachetne tra­
wy. I ma dwie korzyści: poz 
był się rozsadnika chwastów, 
jakim jest zazwyczaj pobliże 
rowu czy kanału, r jednoczę 
śnie, kosząc trawę z nieużyt- 
kowanycb dotychczas jrieisc,

na wykorzystać ziemię, otoco 
znaczy mądrze gospodarzyć. 
Dzisiaj we wsi Gajowice znaj 
duje się zespół łąkarski, ale 
trzeba było przykładu Kazi 
mierskiego, aby pociągnąć in 
nych. Dziś jest on przewodni 
czącym zespołu.

Warto dodać, że Kazimier­
ski, potrafił, mając 3 i pół he 
ktara łąki, utrzymać 11 krów 
i uzyskać dużą wydajność mle 
ka. A wszystko dlatego, że 
zna starą prawdę, wielokrot 
nie powtarzaną, że „krowa 
pyskiem doi“. I nie tylko zna. 
ale stosuje ją w praktyce, za 
pewniając bydłu dobre siano 
i w odpowiedniej ilości, po­
nieważ ze swych łąk zebrał 
po 90 kwintali z hektara.

Przykład Kazimierskiego 
nie jest odosobniony, bo cho­
ciażby taki zespół łąkarski w 
Krzewsku w powiecie elbląs 
kim z dwu pokosów uzyskał 
102 kwintale siana z hektara. 
A już prawdziwe rekordy po 
biły spółdzielnie produkcyj­
ne.

Choćby Kmiecin. Spółdziel 
cy uzyskali po 100 kwintali z 
hektara, a z osobnego 4-hekta 
rowego kawałka 150 kwinta­
li. Spółdzielcy z Gnojewa 131 
kwintali z hektara. Najlep­
szy wynik mają spółdzielcy 
ze Szlagnowa, bo okrągłe 162 
kwintale z hektara.

19.9 TYS. TON MLEKA 
ROCZNIE

AJ IESTETY, są i takie spól 
dzielnie produkcyjne, 

które uzyskują bardzo nikle 
zbiory, a nawet bezmyślnie 
zniszczyły nowozałożone łą­
ki, jak Jeziernik, Palczewo 
lub Nowa Cerkiew.

Są to naprawdę karygodne 
wypadki.

Przykłady, które poda*

znajdujących się na naszym 
terenie, co w połączeniu z 
doskonalą klasą gleby spo­
woduje, że Żuławy staną 
się wielką fabryką mleka, 
mięsa i roślin przemysło­
wych. Oczywiście ogromną 
rolę będzie w dalszjmo cią­
gu odgrywała produkcja 
zbóż kłosowych . 
Wybaczcie, czytelnicy, ale 

nie da się tu uniknąć kilku 
najogólniejszych liczb. Przed 
wojną na ziemiach żuław­
skich utrzymywano na każde 
100 ha około 57 sztuk bydła. 
W tej chwili posiadamy żale 
dwie 34 i pół, a w planie 5-le 
tnim przewiduje się 88 sztuk, 
z tego 46 krów, reszta — nie­
rogacizny i owiec. Żuławy 
według obliczeń fachowców 
powinny produkować 199 ty 
sięcy ton mleka rocznie o 37 
tysięcy więcej, aniżeli przzd 
wojną.

NIE W YKORZY STANĘ 
REZERWY

W jaki sposób to osiągnie­
my? Słyszeliście przed 

chwilą, jakie rezultaty osrga 
ją spółdzielnie produkcyjne 
w Kmiecinie. Szlagnowie, ja 
kie uzyskał indywidualny go 
spodarz Kazimierski z Ga­
jowca.

Przykłady te wskazują na 
rezerwy, które tkwią w gos­
podarce ląkarskiej i któr< 
można uruchomić, a to Jest 
podstawą rozwoju hodowli.

Jak wielkie są te rezerwy nr 
łąkach żuławskich, najlepiej 
mówią liczby. Przed wojną 
na Żuławach Książęcych, a 
więc w obecnym powiecie 
nowodworskim, uzyskiwano 
przeciętnie zbiory siana oko­
ło 80 kwintali, a obecnie zbie 
ramy 30 kwintali. Plan 5-let 
ni zmierza do likwidacji tej 
różnicy. Oczywiście spółdziel 
cy z Szlagnowa, Kmiecina i 
Gnojewa powinni podtrzymać 
tradycję swoich, świetnych 
zbiorów. A innym spółdziel­
niom życzymy, aby jak naj­
szybciej dorównały tej rekor

ciół z naszym, nasuwa mi sięl 
nieodparcie pytanie: skąd się] 

1 biorą te różnice? Start był 
przecież jednakowy. Cel rów 
nież. Przecież nic prostszego 
jak pojechać, popatrzeć, za­
pytać (swych doświadczeń 
Węgrzy nie chowają pod kor 
cem) i wprowadzić u nas to, 
co tam jest lepszego, co mo­
że pomóc podnieść na wyż­
szy poziom pracę naszego 
aparatu. Dlaczego po 11 la­
tach tego jeszcze nie zrobio­
no? Dlaczego dzielą nas tak 
poważne różnice, które przy 
pewnej umiejętności w przy­
swajaniu dobrych wzorów 
mogłyby być już poważnie 
nadrobione?

I. WEYROCH

Australia 
w obliczu
kłopotów
gospodarczych

LONDYN (PAP). Jak d„no 
si z Melbourne korespondent 
agencji Reutera, premier Au 
stralii Menzies wygłosił 15 
bm. przemówienie przedwy­
borcze w imieniu partii libe­
ralnej i agrarnej, które sta­
nowią koalicję rządową. Pre­
mier bronił polityki zagrani­
cznej rządu. Usiłował on 
usprawiedliwić wysyłanie 
wojsk australijskich na Ma­
laje.

Omawiając problemy wew 
nętrzne Australii, Menzies 
oświadczył, że sytuacja gos­
podarcza kraju stanowiła jed 
ną z głównych przyczyn, któ 
re skłoniły rząd do przepro-. 
wadzenia wyborów do parła 
mentu w terminie wcześniej­
szym.

Mimo znacznego ograniczę 
nia importu — powiedział 
Menzies — Australia traci na 
imporcie więcej aniżeli zy-

dowej czołówme. Coraz
łem, okroś ają kierunek' cei mamy ^a.k nowozagespo-j waluty zagranicznej zmniej- 
rozwojowy Żuław. Tu znaj. darowanych, będą więc wzra Szyły się. Jeśli kraj wydaiko 
duje ►ię jedna czwarta łąk | stal> zbiory. Tysiące ton mle vvać będzie swe oszczędności 

województwa. Plan j ^a, leżące wprost na łące, moż |na 0piaCanie importu, to je- 
zwiększe- na Podnieść i trzeba się tego; g0 międzynarodowa pozreja 

abyIuczyć u najlepszych. handlowa
Zdzisław Pietras iszy się,

całego
5-letni zakłada 
nie obszaru łąk tak, 
w ynosiły jedną trzecią łąk,

W1S” skuje na eksporcie. Zapasy

i walutową pogor

Delegacie
handlowe
Finlandii 
i Danii

| przybyły
Ido Warszawy
! WARSZAWA (PAP). 14 bm. 

| przybyła do Warszawy dele- 
I gacja Finlandii dla przepro* 
wadzenia rokowań w spra­
wie podpisania protokołu O 
wymianie handlowej między 
Polską a Finlandią w roku 
1956.

Delegacji przewodniczy p. 
OH i Kalla wicedyrektor de­
partamentu w fińskim MSZ.

15 bm. przybyła do Warsza 
wy delegacja gospodarcza 
królestwa Danii, której prze 
wodniczy p. Christian Eggert 
Holten, szef biura w duńskim 
MSZ.

Celem przyjazdu _ delegacji 
jest przeprowadzenie roko­
wań w sprawie podpisania 
protokołu o wymianie han­
dlowej w roku 1956 między 
Polską a Danią.

Delegacy 
rządową Cs>R
W Warszawie

WARSZAWA (PAP). 16 
bm. przybyła do Warszawy 
delegacja rządowa Republi­
ki Czechosłowackiej.

Celem przyjazdu delega­
cji jest przeprowadzenie ro- 
iowań w sprawie podpisa­
na protokółu o wymianie 
’.andlowej między Polską ą 
:SR w roku 1^6.

CHKAWOfTKi

TO SIĘ OPŁACA
W Buenos Aires zorga­

nizowano wystawę pry­
watnego majątku, obalone 
go prezydenta Perona i 
jego zmarłej żony Ewy. 
Przez sale wystawowe 
przewijają się tysiące Ar­
gen ty uczy ków, ciekawych, 
jak też „powodziło się“ by 
temu szefowi rządu.

Najwięcej zamteresowa 
nia okazują kobiety. Nic 
dziwnego: Ewa Peron po 
siadała m. in. 600 kapelu­
szy, 400 kostiumów, 
przeszło 100 par obuwia i 
tyleż odpowiednio dobra­
nych torebek. Trzeba przy 
znać, że być żoną dykta­
tora, to jednak niezła „po 
sada“!

MOSKWA — PEKIN W 
CIĄGU JEDNEGO DNIA

Związek Radziecki za­
mierza. w przyszłym roku 
uruchomić linie lotnicze 
obsługiwane przy pomocy 
samolotów odrzutowych.

Samoloty te, o wadze 
70 i 100 ton i reaktorach 
o odrzucie 9000 kg, będą 
mogły przewozić od 50 do 
70 pasażerów z szybkością 
750 — 800 km na godzi­
nę.

Przelot Moskwa — Pe­
kin, czyli 8873 kun, odbę­
dzie się w ciągu jednego 
tylko dnia, a trasę Mos­
kwa — Chabarowsk (8569 
km) samolot przebędzie 
bez lądowania.

PRĄD ELEKTRYCZNY
Z WODORU I TLENU
Jak donosi angielski 

„Times1\ niemiecki prof. 
Edward Justi z Moguncji 
dokonał doniosłego odkry­
cia, które porównać moż­
na. z odkryciem energii 
jądrowej.

Mianowicie opracował 
on metodę wytwarzania 
prądu elektrycznego bez­
pośrednio z paliwa che­
micznego — mieszanki wo 
daru i tlenu. Sprawność 
przemiany energii chemicz 
nej w elektryczną jest w 
tym wypadku bardzo wy­
soka, wynosi bowiem 70 
proc.

Notce źródło energii ele 
ktrycznej pozwoli na wiel 
kie oszczędności węgla, 
będzie przy tym tańsze i 
bezpieczniejsze niż ener­
gia jądrowa.
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1© lat 
literatury
Polski Ludowej

Dziś o godz. 18 w sali ZPG 
w Gdyni przy ul. Polskiej 32 
odczyt pt. „10-lecie literatu- 
D 1 olski Ludowej” wygłosi 
członek Związku Literatów 
Polskich. Wstęp bezpłatny.

Mickiewicz
Trybunieu

Ludów U

Odczyt pod takim tytułem 
■wygłosi w niedzielę 20 bm. 
prorektor Uniwersytetu im. 
Mikołaja Kopernika, prof, dr 
Witold Łukaszewicz w cyklu 
odczytów Towarzystwa Li­
terackiego im. A. Mickiewi­
cza.

Odczyt odbędzie się o go­
dzinie 11 w sali Klubu Pra­
cowników Kultury (DomDru 
ka.rza), Gdańsk, ul. Garncar­
ska 18.

To nie była „walka ze słońcem44 

Wzniesiona rękami kilku pokoleń 
jedna i największych
budouili świata
wraca 
do dawnej świetności

W dniu dzisiejszym w 
ramach uroczystości ob­
chodu 10-lecia mchu spo­
łecznie postępowego kato­
lików odbędzie się konse­
kracja bazyliki morskiej 
N.M.P. w Gdańsku.

Spotkanie
funkcjonariuszy MO
ze stoczniowcami

Dziś o godz. 14.30 w Do­
mu Kultury Stoczni Gdań­
skiej w Gdańsku przy Lisiej 
Grobli odbędzie się 'spotka­
nie funkcjonariuszy MO ze 
stoczniowcami.

W programie spotkania o 
mówienie aktualnych spraw 
w walce z pijaństwem i chu­
ligaństwem. Pracownicy Sto 
czni proszeni są o liczny u 
dział w spotkaniu.

GDZIE 
i KIEDY

teatry
GDANSK — Młodz. Dorn Kul­

tury, ul. Wajdeloty — „Kłopot 
z mężczyznami” — g, 19.30.

Teatr Lalek — siedziba - 
„Smok w Nieswarowię” g. 14.

Dom Kultury przy stoczni 
Gdańskiej, ul. Lisia Grobla — 
warszawska operetka objazdowa
— „Księżniczka Czardasza” —
— g- 19.

GDYNIA — Dramatyczny — 
„Maturzyści“ — g. 19.

kina
Wg Inform. Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANSK — „Leningrad“ —

„Trzy starty“ od 1. 7 — godz.
15.30. 17.45, 20. „Kameralne“ — 
„Ostatni rejs“ od 1. 14 — g. 15.30,
17.30. 19.30. WRZESZCZ — „Baj
ka‘< — „Na barykadach Ham­
burga” od 1. 14 — g. 16. 18 i 20. 
„ZMP-owiec“ — „Wyrocznia” 
Od 1. 12 — g. 16, 18 i 20. NOWY 
PORT „i Maja” — „Konik 
Polny” od i. 12 - g. 16, 18 i 20. 
OLIWA „Delfin” — „Dziś wie 
ozór gramy“ — od 1. 7 _ e 16
18 i 20.

GDYNIA — „Warszawa“ — 
„Szerszeń” — od 1 12 — g. 15. 
18.15, 20.30. „Atlantic“ — „ST 
niejsi od nocy” od 1. 14 —
g. 15.39, 17.45, 20. — „Goplana“
— „Alarm” od 1. 14 — g i6 
18 i 20. CHYLONIA — „Pro­
mień“ - „Dzieci partyzanta” od 
1. 7 — godz 17 i 19. ORŁOWO
— „Neptun“ _ „Tajemniczy
n^k.v*~d 1 12 ~ R- 18' 18 1 20.OBl.UŻE — „Związkowiec“ —
„Wesołe gwiazdy” od 1 7 —
godz. 19.

RUMIA — „Aurora“ — , We­
sołe gwiazdy” od l 7 — s" 10 

SOPOT - „Bałtyk“ - „Trzplot 
kn ,°d.16 — £• 15-20, 17.45 i 20. 
„renoma- — „Mistrz świata” 
°d 1. 7 — g 16, is 1 20.

Gdy w listopadzie 1945 r. 
prof. J. Borowski, ówczesny 
konserwator zabytków w 
Gdańsku, zlecał odgruzowa­
nie kościoła N. M. Panny 
wydawało się, że podejmuje 
walkę ze słońcem. Z budo­
wanej przed wiekami świą­
tyni, przy której prace trwa 
ły przez 159 lat, po wojnie 
został tylko dokument wan­
dalizmu hitlerowskiego, tyl­
ko nagie mury i wypalony 
slup wieży. 65 proc. przepięk
nycłi sklepień runęło do. ____________
wnętrza z płonącą więźbąjła św. Jakuba w Antwerpii, 
dachową, a pozostałe poważl czy też wolnostojącej dziś

roku decydują się na zbu­
rzenie niedawno postawio­
nego przezbiterium i na jego 
miejscu wznoszą potężny 
trzynawowy transept o roz­
piętości ramion 66 m i ta­
kież prezbiterium, doprowa­
dzając tym samym kościół 
do dzisiejszej długości 105 
metrów. Roboty trwają do 
1466 r.

Największe jednak tempo 
rozbudowy świątyni zazna­
cza się po zrzuceniu krzyżac 
kiego jarzma i powrocie 
Gdańska do Polski. W tym 
też czasie wieża podniesiona 
zostaje o dalsze dwie kondy­
gnacje osiągając ostateczną 
wysokość 78 m. Jest ona nie 
mai że kopią flamandzkiego, 
kościoła (pod tym samym 
wezwaniem) w Damme koło 
Brügge jak również kościo-

1502 r. Gdańsk otrzymuje | nie pozostałych sklepień i 
imponującą świątynię mogą- j murów. Do 1950 r.. przepro- 
cą pomieścić 25.000 wier- ] wadzono imponującą rekon-

II Ml iii!

Gdańska Katedra Najśw.-Marii Panny wydżwignięta tru­
dem polskiego robolnika 1 inżyniera ze zniszczeń wojennych.

Fot. J. Ferster
nie zagrożone wymagały na­
tychmiastowych zabezpie­
czeń. Kraj leżał w gruzach, 
zewsząd kołatano o pienią­
dze, a najtańsza z przetargu 
firma budowlana żądała 
1.975.000 zł (w ówczesnej wa 
łucie) za pokrycie kościoła 
p r owizor y czny m dachem. 
Zdawało się, że los tego cen­
nego obiektu architektury 
północnej Europy został raz 
na zawsze przesądzony...

Historia jego dziejów jest 
bogata. Kiedy podjęto budo­
wę w 1343 r. na miejscu, 
gdzie stal zapewne drewnia­
ny kościół pod tym samym 
wezwaniem, w którym wy­
stawiono zwłoki księcia po­
morskiego Świętopełka, nie 
przypuszczano, że nowa mu­
rowana bazylika już wkrót­
ce okaże się za mała. • Jej 
budowniczowie już ok. 1.400

wieży, przylegającej piehvot 
nie do kościoła św. Eligiusza 
w Dunkierce . Korpus głów­
ny gdańskiego kościoła po­
zostaje dalej bazyliką (na­
wy boczne niższe od środko­
wej).

Dopiero w trzeciej fazie roz­
budowy. prowadzonej w latach 
1486 — 1502, dochodzi do posze­
rzenia i podniesienia naw bocz­
nych, dzięki czemu już cały ko 
ściół osiąga typ hallowy (wszy­
stkie nawy jednakowej wysoko­
ści) z przyporami wciągniętymi 
do wnętrza. Uzyskuje się przez 
to 36 kaplic wewnątrz, dookoła 
świątyni. Każdą z naw pokry­
to oddzielnym dachem. Rozum­
ni gdańszczanie wiedzieli już 
wówczas, że unikając jednego 
wspólnego dachu nad całym ko­
ściołem unikną jego dużej wy
s,Orvości, oszczędzając tym &n-itia, 1 uznaniem nncałprńisr mym długiego drewna, które' ** * uzndnum pasażerów, 
zmuszeni byli sprowadzać z głę­
bi kraju. Upodobnili równocze­
śnie jego forme do dachów 
wych kamieniczek.

nych. Kościół nie ustępuje 
powierzchni katedry Notre 
Dame w Paryżu. Jego forma 
zewnętrzna świadczy o sil­
nych kontaktach handlo­
wych Gdańska z ówczesną 
Flandrią. To nie krzyżacka 
architektura, jakby ją chcie 
li widzieć niektórzy „nau­
kowcy“ niemieccy. Wpraw­
dzie zakon przyjął patronat 
nad budową kościoła lecz o- 
graniczał się do kierowni­
czej roli w wyznaczaniu da­
nin od ludności na rzecz bu­
dowy. Wiadomo zresztą że 
w służbie zakonu pracowała 
również i tu w Gdańsku 
grupa budowlana złożona 
całkowicie z czeladników poi 
skich.

Wnętrze kościoła z jego 
bezcennymi arcydziełami 
sztuki jak „Sąd ostatecz­
ny“ Memlinga, rzeźbami 
Michała Szwarca w oł­
tarzu głównym, „Piękną 
Madonną“ i zegarem astro 
nomicznym z XV wieku 
oraz niezmiernie cennym 
skarbcem, zawierającym 
bardzo rzadki zbiór wczes­
nośredniowiecznych szat li 
turgicznych, stawiały Koś­
ciół Mariacki w rzędzie 
nielicznych archikatedr 
świata.
Zdawało się, że hitlerow­

ska pożoga wojenna wykre­
śliła raz na zawsze z reje­
stru zabytków ten cenny po­
mnik architektury kościel­
nej. Polska Ludowa pomimo 
ogromu zniszczeń ani chwili 
nie czekała z odbudową ka­
tedry • rewindykacją ocala­
łych jej dzieł sztuki. Prace 
konserwatorskie podjęto w 
1945 r. W latach 1945 — 46 
objęły one odgruzowanie, 
naprawę oraz zabezpieczę-

U autobusach
różnie

Nieczęsto się zdarza, że 
możemy je, a raczej ich ob­
sługę pochwalić. Z tym wię­
kszą przyjemnością czynimy 
to „na wniosek” naszych czy 
elników — pracowników Za 

rządu Portu Gdynia. Co ra­
no jeżdżą oni autobusem o 
nr porządkowym ] 4, czyli po­
pularnie zwanym „piętru- 
siem“. Jednocześnie stwier­
dzają, że obsługa tego wozu 
nigdy nie jest zdenerwowa­
na, a zawsze uprzejma, że 
kierowca nie uprawia złośli­
wego sportu uciekania przed 
nadążającymi pasażerami, a 
przeciwnie z wielką wyrozu­
miałością czeka chwilkę na 
łudzi, którzy właśnie nadbie 
gają z „elektrycznego“ — 
słowem „piętruś" nr 14 i je­
go obsługa cieszą się sympa-

Po ukończeniu budowy w

Ccha mm] krytyki
KOMISJA ORZEKŁA

muzea
Muzeum Marynarki Wojennej.

Craynia - Bulwar Szwedzki —
Cio 19 brn. nieczynne z Dowodu 
przygotowań wystawy o bitwie 
oiiwskiej.

Pomorskie w Gdańsku codzien- 
nLe,iz wVf9tkiem poniedziałków) 
od 10—J5. w niedziele od 10—18.

* * •

WYSTAWY
PCłP- 'V<fwlethcr dwo,S°podpisane przez zastępe 
wnv - Gdańsk. przewodniczącego Z. Burczy
Kmt,Wy P°rt ~ Morski Dom

7 wystawa amatoraPlastyka Leona Grzeni.
kopot — pawilony przy molo 

..Wystawa Jesienna Plastyków 
czynna

powodującą szybsze przepa- 
W odpowiedzi na naszą nopaiJie żarówek, 

tatkę pt. „Urbanistyczny! Wydaje'się nam, że tłuma 
kwiatek na starogdańskiej łą ?ZC,m,e S!^ krokiem drabiny 
cc”, scecialna komisia zaieła Jfs^( niepoważne, bo

chyoa Zakład Sieci Elektryczcc”, specjalna komisja zajęła 
się sprawą pomieszczeń Przy 
chodni przy ul. Kaletniczej.

Na razie postanowiono 
przenieść niektóre poradnie 
specjalistyczne, ale gdzie 
i kiedy —o tym wyjaśnienie 
Prezsułium MRN w Gdańsku, 
podpisane przez zastępcę

A, ’ ’ ” "csrenna
Okresu Gdańskiego , CZVi 
prócz poniedziałków, od g. 9- -17

DV2URY APTEK 
od dnia 12 do 18. li. 55 r.

GDAŃSK — Apteka Nr 2 - 
ui Lakowa 16. WRZESZCZ — 
Apteka Nr 18 - ul Wybickie­
go 18 NOWY PORT - Apteka 
Ar 4. ul. Oliwska 83/4 — stały 
aymr nocny. OLIWA - Apteka 
Jyr,17' ul. Kaprów 4. SOPOT — 

15, ul- Rokossowskie-
fu GD^NIA — Apteka Nr 13, 
ui. Starowieyska 34. ORŁOWO —
*rPi?ka0«,Nr 20- 1,1 B°h. Stalin- 

~ słał.v dyżur noenv. 
OB,., u ze _ Apteka Nr 63. ul. 
Bednarska U _ sta?v d ż 
noenv.

Ostry dyżur w zakresie chi­
rurgii pelm: II Klinika Chi­
rurgiczna Akademii Medyczne'i 
w Gdańsku.

ka, nie wspomina.
A tak bardzo chcielibyśmy 

wiedzieć,..

BRAK DRABINY

nej stać na tak potrzebną 
inwestycję jak druga drabi­
na.

O JEDNĄ
CHOC LATARNIĘ

... przy przystanku kolei 
elektrycznej Stocznia Gdań­
ska prosili nasi czytelnicy 
Prezydium MRN w Gdań­
sku. Członek prezydium W. 
Jedwabski komunikuje, że 
jeszcze w bież. m. ścieżka

towa), tylko licho go wie 
jak często i w jakich godzi­
nach.

„Licha” jednak pod ręka nie 
było, a tabliczka na słupie, 
przeznaczona na rozkład jazdv, 
podawała tylko godziny odjaz­
du autobusów linii 101 (Gdańsk 
—Gdynia). Wsiadłem wiec w 
tramwaj, dojechałem do ul. Słoi 
wackiego i dopiero tutaj na 
przystanku zorientowałem sie, 
że autobusy do Brentowa eho 
dzą co 35 minut. Teoretycz­
nie. Bo niestety, ani 0 poda­
nej godzinie 16,30, ani w 10 mi 
nut potem autobusu nie było.

Te stare jakby nie było cizie 
je przypomniały mi sie dlatego, 
że w piątek 11 bm. znów chcia- 
icm skorzystać 7. usług WPKGG. 
Od godz. 21,20 do 22,10 czeka­
łem na autobus linii 101 (przy 
tym samym przystanku obok 
Teatru). O wiele szybciej i 
taniej byłbym na miejscu kole 
ja elektryczna, ale zawierzy­
łem rozkładowi autobusowemu 

wo
pól godziny.

N:eprawda, nie kursują.
mnie tylko jed­

no; wszelkie dotychczasowe 
pretensje pasażerów WPK 
GG tłumaczyło zawsze i nie- 
zmienhie fatalnym stanem ta 

w sklepach spożyw- boru. całkowicie przemilcza- 
czYch MHD w Gdyni poja-ljąe kwestię dyscypliny Od

możliwość; wymiany _ żaro-jwił się już tak bardzo poszu pewnego j dnak czasu w
wek. Presidium MRN po-1 kiwany przez gosposie prze- trójmieście kursują nowiiUeń 
cieszą nas. że w zimie bę- wier pomidorowy. Dyrekcja kie „Stary“. W jaki sposób 
Ci/Z.o jeszcze got zej, ze wzglęi MHD tłumaczy dotychczaso- j będzie się teraz wyjaśniać 
du na dłuższy /Cmres świece-i wy brak tego artykułu opóź idłaczego i one zawodzą9 
nia oraz niską temperaturę1 nieniem dostaw, ' ^

O innych liniach tego na 
ogól powiedzieć nie można.
Jeszcze 1 bm. chciałem po­
jechać na cmentarz obok ul.
Słowackiego we Wrzeszczu.
Stanąłem na przystanku 
obok teatru „Wybrzeże“ i... 
stałem. Bardzo długo. Grup­
ka łudzi z białymi chryzante 
mami w rękach twierdziła, 
że autobus w tym kierunku 
na pewno kursuje (do Bren- ciła kwę
łmiral +i,iU^ « Kromraja z „Delikatesów” we

strukcję ok. 2.000 m kw. sklc 
pień gwiaździstych i krysz­
tałowych, metodą zastoso­
waną po raz pierwszy w 
święcie na tzw. wiszących 
rusztowaniach oraz zabez­
pieczenie przez bohaterską 
załogę budowlaną przełamu­
jącego się już po odbudowie 
sklepień filara. Zrekonstruo­
wano również wszystkie da­
chy o powierzchni blisko
10.000 m kw (1 ha), do bu­
dowy których zużyło 21 ton 
stali profilowanej, 17.000 
sztuk prefabrykowanych be- 
leezek żelbetowych i prze­
szło 160.000 sztuk dachówek.

W latach 1051 — 55 przeszklo­
no ok. 2.500 m. kw. okien (syste 
mem witrażowym na ołowiu), 
zrekonstruowano hełm wieży 
oraz większość bram wejścio­
wych. Ostatnie dwa lata obję­
ły rekonstrukcję wieżyczek bo­
cznych i zabezpieczenie podsta­
wy iglic od strony południowej, 
roboty posadzkarskie (po w.
2.000 m. kw.) oraz częściowy 
wystrój wnętrza.

Pracy rąk mistrzów i mu­
larzy takich jak bracia Kra 
jewscy, Januszewicz, Franek,! 
Podlecki, Smyczku i wielu 
innych zawdzięczamy to dzie 
ło. Trudno pominąć tu i kie­
rownictwo. Robotami z ra­
mienia przedsiębiorstw kie­
rowali inż. inż. Kossakow­
ski, Jarosz i Zarzecki. Nad­
zór techniczny spoczywał w 
rękach prof. Obmińskiego i 
inż. Chrzanowicza, zaś nad­
zór konserwatorski sprawo­
wali prof. Borowski, mgr 
Mieszkowski i inż. Kwaśny.

Ta największa inwestycja 
konserwatorska świata pro­
wadzona szczodrym i ogrom 
nym nakładem państwo­
wych środków finansowych 
i materiałowych, jest jeszcze 
jednym dowodem troski pań 
stwa ludowego o nasze war­
tości kulturalne minionych 
epok i dowodem naszego po­
kojowego budownictwa.

inż. arch.
Zdzisław Kwaśny 

Miejski konserwator 
Zabytków w Gdańsku

Wpłaty
na SFOS
upływają nadal

„Łańcuch warszawski“ Miej­
skiego Komitetu Odbudowy 
Warszawy w Gdańsku trwa na­
dal. Spośród wezwanych nau­
czycieli ob. Stefan Madej wpła 

cii na SFOS kwotę 20 zł i wez 
wał ob. Teodora Fiedorowicza 
— kierownika szkoły nr 7.

Ob. Franciszek Szarmach — 
fryzjer z prywatnego zakładu 
na Oruni wpłacił 100 zł i wez­
wał szewca (również z prywat­
nego zakładu na Oruni) ob. An 
toniego Milewskiego.

Spośród wezwanych dyrekto­
rów szkół w Gdańsku ob. Le­
on Lewicki wpłacił 20 zł i wez­
wał nauczycieli z VII Liceum 
Ogólnokształcącego w Gdańsku 
-Oruni, a mianowicie: ob. Ka­
zimierza Sliza, Bolesława Snie- 
gowskiego. Władysława Kama- 
le, Aleksandra Sienkiewicza, 
Marka Baranowskiego, Artura 
Skilskiego i Kujawę.

Ob. Zdzisław Krucaj — dy­
rektor Zjedn. Instalac. Sanit. i 
Elektr. w Gdańsku wpłacił kwo 
tę 50 zł i wezwał ob. Zbigniewa 
Kasprzaka, dyrektora Gd. Zjedn. 
Inst. Przem.

Dyr. Zofia Helman z MHD 
(Spożywcze - Wrzeszcz) wpła­
ciła kwotę 50 zł i wzywa: dyr.

MIGAWKI
lĄjdne/ża

laka to norma?
Ziemniaki 10 tym roku 

nie obrodziły. Zdawałoby 
się, że trzeba tym rozsąd­
niej nimi gospodaroioać. A 
tymczasem...

Tymczasem zapomnieliś­
my wprawdzie, że PSS obie 
cywala nam ziemniaki we­
dług polskiej normy, tzn. su 
che, zdrowe, jednakowej 
idielkości i gatunku. Tak 
wielkich pretensji nie ma­
my, ale to, co się sprzedaje 
konsumentom, urąga wszel­
kim możliwym normom.

W przedszkolu nr 8 wi­
działam ziemniaki, których 
połowa przynajmniej była 
toielkości czereśni. / to nie 
tylko w tym przedszkolu, 
Do redakcji zgłaszali się 
czytelnicy, których także 
,uszczęśliwiono“ takimi zie 
mniakami. A przecież na 
wsi można by je zużyć dla 
inwentarza. Tu zaś stano­
wić będą. dodatkowe, poważ 
ne obciążenie dla Miejskie 
go Przedsiębiorstwa Oczysz 
czania, nie mówiąc już o

0 Ijm
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WIECZÖR MICKIEWICZOWSKI
Recytacje oraz śpiew połaczo 

nych chórów Akademii Medycz 
nej i Państw. Średniej Szkoły 
Muzycznej usłyszycie w piątek 
18 bm. o godz. 18 na Wieczo­
rze Mickiewiczowskim. Urzą­
dzą go koło odbudowy Warsza­
wy przy Państwowej Średniej 
Szkole Muzycznej we Wrzesz­
czu przy ul. Partyzantów 7.

OBSERWUJEMY KSIĘŻYC
W tych dniach koło gdańskie 

Polskiego Towarzystwa Miłośni­
ków Astronomii organizuje pu­
bliczne pokazy księżyca przez 
lunetę.

Pokazy te odbędą się w 
dniach od 20 do 26 bm. w godz 
17—19 na dziedzińcu gmachu 
Farmacji Ak. Med. w Gdańsku- 
Wrzeszczu prźy ul. K. Marksa 
107 (dojazd tramwajem linii 3).

■ stratach materialnych' ha» 
bywców.

Wszystko trzeba robić z 
głową. , (g)

Kłopoty kwiatowe
Chyba nie ma człowieka, 

który nie lubiłby kwiatów. 
Dlatego pewnie kwiaty po­
za książką są najmilszym 
dowodem pamięci. Niestety, 
w niektórych porach roku 
są one tak kosztowne, że 
niemalże nie osiągalne. Bo 
powiedźcie, czy można ku­
pić kilka goździków, jeśli ce 
na ich wynosi 12 zł. za sztu 
kę, lub róż, które kosztują 
16 i 18 zł. sztuka? Powie­
cie: są tańsze kwiaty cięte. 
Owszem są alpejskie fiołki, 
lecz w tak minimalnej iloś­
ci, że nie zawsze można je 
kupić.

Powiecie znowu: zamiast 
kwiatów' trzeba kupić książ 
kę. Większy pożytek. Zgo­
da. Lecz, żeby komuś kupić 
książkę, trzeba go dobrze 
znać, znać jego za miłowa­
nia. A te zamiłowania ksią 
żkowe też nie zanoszę są ta­
nie, IF każdym razie kicia 
ty są odpowiedniejsze i 
mniej kłopotliwe.

Czy kwiaciarnie gdańskie 
(których jest aż... dwie, a 
właściwie jedna, bo stoisko 
iv hali targowej trudno na- 
zujać kwiaciarnią) nie mo­
głyby mieć więcej kwiatów 
ciętych 1 tańszych? (hg)

Wrzeszczu, dyr. dyr. Burysza 
(PDT Wrzeszcz), Roberta (MHM 
Wrzeszcz), Lebiedzia (PSS), Pro 
roka (PSS). Młodzińskiego 
(MHD Wrzeszcz), księgowego 
Szafranko (MHD Wrzeszcz), 
księg. Irenę Kaprowicz (MHD 
Śródmieście), księg. Śliwińskie 
go (MHD Różne), księg. Krol­
la (MHD Wlókienniczo-Odzież).

Spośród wezwanych lekarzy 
w Gdańsku dr, Władysław U- 
szycki wpłacił kwotę 100 zł i 
wzywa prof, prof.: Kazimierza 
Erecińskiego (I Klinika Chorób 
Dziec.), Anielę Marks-Zakrzew- 
ska (II Klinika), Romualda 
Sztaba (Klinika Chirurgiczna) 
oraz Gerdę Walczukową (I Kli­
nika Chorób Dziec.).

UWAGA...
ZARZĄDY OKRĘGOWE

ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH, 
RADY ZAKŁADOWE, 

KOLA PTTK
Zarząd Okręgu PTTK w Gdań 

sku przy współudziale WRZZ 
organizuje w dniu 18 bm. o 
godz. 16 naradę w sprawie wcza 
sów turystycznych w roku 
1956 ze specjalnym uwzględnie­
niem sezonu zimowego. W na­
radzie winni wziąć udział przed 
stawiciele zarządów okręgo­
wych z\v. zawodowych, rad za 
kładowych, przewodniczący lub 
sekretarze kół PTTK.

Uczestnicy narady beda do­
kładnie poinformowani o liczbie 

1 skierowań, o szlakach turnu­
sów wczasów wędrownych i o 
szkoleniowych obozach narciar 
skich.

Narada odbędzie się w Woj. 
Radzie Zw. Zaw. (duża sala 
konferencyjna) w Gdańsku przy 
ul. Kalinowskiego 5/6.

Z PTTK NA WYCIECZKĘ 
DO TORUNIA

Oddział PTTK „Trójmiasto” 
organizuje wycieczkę autokarem 
do Torunia w dniu 20 bm. Od­
jazd o godz. 7 rano sprzed dwór 
ca w Gdańsku. W programie 
zwiedzenie tego „Krakowa-Poł- 
nocy”. pobyt w teatrze na sztu 
ce pt. „Lekkomyślna siostra” j 
obiad.

Całkowity koszt wynosi 120 zł 
od osoby. Powrót ok. godz, 5 
rano 21 bm.

Zapisy przyjmują placówki 
PTTK, w trójmieście do dn. 18 
bm.

„Miłość 
na wirażu"

To tytuł nowego filmu 
prod, radzieckiej granego 
obecnie w kinie „Bajka“ 
we Wrzeszczu. Na zdję­
ciu jedna ze scen filmu.

wiodąca od przystanku bę-
nie pozwala częściej niż cie wysypana żużlem. Z 

raz w miesiącu wymieniać j chwilą otrzymania materia- iem rozKłatlowl a
przepalonych w lampach u- łów potrzebnych do założenia mówiącemu, iż do gocu. 23
licznych żarówek. To wcale oświetlenia Prezydium za- zy kursują co pół godziny,
nie żart, lecz wyjaśnienie i pewma że w pierwszej kolej- N cpra .ye 
Prezydium MRN w Gdańsku nośoi przeprowadzone będą ■ Ustanawia

Oci

Jak ic,
bez środka lokoiocji

Nie bardzo chce się wie­
rzyć, że taka instytucja, o 
tak ważnych, zadaniach gos­
podarczych, jak gdańska De 
legatura Wojewódzka In­
spekcji Higieny i Jakości 
Mleka i Mięsa -— pozbawio­
na jest jakiegokolwiek środ­
ka lokomocji.

Charakter pracy inspekto­
rów i kontrolerów delegatu­
ry wymaga ciągłego przeby­
wania w terenie, lotnego 
kontrolowania zlewni i za­
kładów mleczarskich, A w 
sumie jest ich w naszym wo 
jewództwie 560.

Oczywista, inspektorzy sta 
rają się, dotrzeć i do tych, 
do których komunikacja, jest 
utrudniona, albo nie ma jej 
wcale. Ale jakim kosztem? 
Nie mówimy już o pieszych 
„wędrówkach“ pracowników 
inspekcji. Zadajmy sobie 
trud i obliczmy, ile czasu 
marnuje się (tak — marnu- 
Ń)/ na jedną kontrolę, żeby 
hyc o godz. 5 rano w zlewni 
mleka w miejscowości bez 
dogodnej komunikacji (a tak 
jest co najmniej z połową 
zlewni). Inspektor musi wy­
jechać tam po południu dnia 
poprzedniego, starać się i 
płacić za nocleg, a po kon­
troli czekać na popołudniowe 
połączenie autobusowe lub 
kolejowe. Sama praca zaj­
muje mu zaledwie kilka go­
dzin,,.

P od adresem Wydziału 
Handlu Prezydium W RN kie 
rujemy apel: POMÓŻCIE
INSPEKCJI HIGIENY, 
PRZYZNAJCIE JEJ CHOĆ 
DWIE WFM-ki. TEGO NA 
PRAWDĘ WYMAGA DO­
BRO NIE TYLKO SA­
MYCH PRACOWNIKÓW 
TEJ INSTYTUCJI, ALE I 
NAS WSZYSTKICH — OD 
BIORCÓW I KONSUMEN­
TÓW MLEKA. E. H.

na naszą notatkę pt. „Proszę 
o głos w sprawie ciemności“.

Zakład Sieci Elektrycznej 
posiada tylko jedną drabinę, 
a więc nie ma technicznych

prace na przystanku Stoczni. 

MIGAWKA POMOGŁA

WYŚCIGI KONNE 
w Warszawie 

Dzień ostatni — 13. u. 1955 
w Y N I K I

GON. 1 —- 1 Ranbler, 2. Ku­
bara — porz. 134. zw. 52, fr. 28
rrvNr' 11 ~ Unieważniona.GON. iii — 1 Elinor. 2. Mo­
sina — porz. 138, zw. 26. fr 24 
T piv»GON- IV “ ł- Diplomat.

JTT P°rz. 1.014, zw. 80. fr. 
^°“18, ,GON- V - 1. Pinok. 1. 
Borówka - łeb w łeb - porz. 
4o3, zw. 24. fr. 48—32. GON. VI 
— 1. Dumbara. 2. Dudarz —• 
porz. 454, zw, 64, fr, 44—54. GON. 
CII — ] Berlinka, 2. Supra ~ 
porz. 240. zw. 44. fr 28 — 26 
GON. VIII _. 1 Pardwu. 2.
Gwałt — pprz. 134. zw. 32 fr' 

i 30-40. GON IX - 1. Busola,
2. Begni Orients — porz 132, 
zw. 28, fr, 24—40
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SMiAfcOiaac&etóe
Nie żyjemy w czasach 
wspólnoty pierwotnej

Ludzie pierwotni ograni­
czali się w zaspokajaniu 
swych potrzeb mieszkanio­
wych do suchych, wygodnych 
jaskiń. Od tego jednak cza­
su minęło już ładnych parę 
tysięcy lat. Obecnie, dzięki 
trosce państwa, każdy oby­
watel ma prawo do urządze­
nia swego bytu w nieco od­
mienny sposób, toteż każdy 
mieszkaniec miasta ma pre­
tensje do posiadania w swym 
mieszkaniu światła elek­
trycznego, należytego ogrze­
wania i bieżącej wody.

Po wstępie historycznym 
przechodzę do rzeczy.

W Gdyni przy ul. 10 Lute­
go 8 my — trzy zgodnie i 
harmonijnie współżyjące ro­
dziny — zajmujemy cztery 
kawalerki z jedną wspólną 
łazienką. Jest nas łącznie 8 
osób dorosłych i na dodatek 
dwoje dzieci pięcioletnich ij 
jedno niemowlę.

Nie mamy ani kuchni, ani 
instalacji gazowej (której 
brak w całym domu). Goto­
wanie odbywa się na ma­
szynkach elektrycznych. Je­
dyną radością dla gospodyń 
domu był węglowy piec w 
łazience.

Był — ale już nie jest. 
Bo, używany przez lat prze­
szło 25, zepsuł się wreszcie w 
grudniu 1954 r. Wspólne z są­
siadem wyremontowaliśmy na 
własny koszt cieknącą kolu­
mienkę, lecz ślusarz po do­
konaniu remontu, uprzedził 
nas, że wkrótce trzeba bę­
dzie wymienić cały we­
wnętrzny przelot kolumienki. 
I rzeczywiście po 2 miesią­
cach użytkowania piec zep­
suł się ponownie i od tej 
chwili datują się nasze kło­
poty.

Zwróciliśmy się do ob. dy­
rektora MZBM z prośbą o 
wyremontowanie kolumien­
ki. Zaproponowaliśmy, że 
wymontujemy sami kolu­
mienkę i we własnym zakre­
sie, czyli na plecach, prze­
transportujemy ją do war­
sztatów MZBM przy ul. I 
Armii W P. Ob. dyrektor 
zgodził się na naszą propo­
zycję, nadmieniając, że bierze 
pod uwagę brak kuchni i 
masowe używanie łazienki 
przez tyle osób.

Pełni zapału wykonaliśmy 
nasze zobowiązanie. War­
sztat przyjął kolumienkę, 
nie wydając pokwitowania 
przyjęcia, zresztą nawet nie 
upominaliśmy się o kwit, 
sądząc, że już za dwa dni 
będziemy się kąpać w naszej 
łazience. Był styczeń 1955 r.

Obecnie, jak wiadomo, jest 
już listopad. Kolumienka — 
nietknięta — nadal leży w 
warsztacie. Moje wielokrotne 
interwencje u dyrektora MZ 
BM ob. Syczaka nie dają 
żadnego rezultatu. Adminis- 
tratorka wyjaśniła mi, że 
dopiero w r. 1956 planuje się 
wymianę pieców łazienko­
wych. Ostatnio jednak krążą

wersje, że przy zatwierdzaniu 
planu remontów kredyty na 
ten cel zostały skreślone.

Nie wiemy, ile w tym 
prawdy, wiemy w każdym 
razie, że taka sytuacja jest 
już nie do wytrzymania.

Niemowlęta i dzieci muszą 
mieć ciepłą wodę przez cały 
rok do mycia i prania, a * my 
dorośli, chyba też mamy pra­
wo do gorącej kąpieli 5 czys­
tej bielizny. Wprawdzie mo­
rze jest blisko, ale kąpać się 
można, niestety, tyko latem, 
no i słonej wody mydło s:ę 
nie ima..,

T.Grz. - Gdynia
Sądzimy, że MZBM w 

Gdyni weźmie jednak pod 
uwagę tę zupełnie specyfi­
czną sytuację mieszkanio­
wą, tym bardziej, że spra­
wa „odleżała“ się już chy­
ba dostatecznie.

RED.

&gMtgdM T/ICH
ZAKŁAD SIECI ELEKTR.
NIE OBIECUJE CUDÓW

W związku z licznymi uwaga­
mi naszych Czytelników na te­
mat ciemności, zalegających uli 
ce miast woj. gdańskiego, otrzy 
maliśmy wyjaśnienia Zakładu 
Sieci Elektr. w Gdańsku. Na no 
tatkę „Jeszcze raz o ciemnoś­
ciach“ ZSE wyjaśnia, że pew­
na część punktów świetlnych 
przy ul. Garncarskiej i Targu 
Drzewnym w Gdańsku nie funk 
cjonuje z powodu uszkodzenia 
kabla ziemnego. Do naprawy ka 
bla przystąpić można będzie do­
piero w drugiej połowie listopa 
da. gdy ZBM, prowadzące budo­
wę na ul. Garncarskiej, bedzie 
mogło wpuścić pracowników 
ZSE.

Na notatkę „Człowiek potyka 
się w ciemnościach“ ZSE wyja­
śnia, że przydział żarówek jest 
zbyt mały w stosunku do ilości 
istniejących punktów świetl­
nych. W miarę napływu żaró­
wek przeprowadzać się będzie 
wymianę kolejno w dzielnicach: 
Olszynce Dużej i Małej, Oruni, 
Siedlcach, śródmieściu, Wrzesz­
czu, Letniewie, Nowym Porcie 
i na końcu w Oliwie.

Wreszcie w związku z notat­
ką „W Wejherowie błądzą po o- 
macku" ZSE stwierdza, że wy­
starczy polecenie Miej. Przeds. 
Gosp. Kom. w Wejherowie, no 
i odpowiedni przydział żarówek, 
a lampy w Smiechowie będą się 
pięknie palić.
DLA UNIKNIĘCIA NIEPO­
ROZUMIEŃ

W związku z notatka „Studen 
ci złoszczą sie nie bez racji“ 
WPK GG wyjaśnia, że nie zos­
tało powiadomione o zniesieniu 
legitymacji wzoru SW 76, usta­
lonych przez Min. Szkolnictwa 
Wyższego na r. 1954-55, i o wpro 
wadzeniu na ich miejsce no­
wych bez żadnego wzoru, upo­
dobnionych do legitymacji in­
nych szkół, którym nie przy­
sługują ulgi studenckie.

Dyrekcja WPK GG zwróciła 
sic do Min Gospodarki Komu­
nalnej z prośba o zezwolenie na 
honorowanie obecnych legityma 
cji bez wzoru, wydanych stu­
dentom przez Akademie Medy­
czną w Gdańsku. Dla uniknię­
cia nieporozumień studentów ze 
służba ruchu — do czasu wyjaś 
nienia MGK — polecono Wy­
działowi Ruchu honorować wszy 
stkie legitymacje studenckie, 
wydane przez wyższe uczelnie 
w Gdańsku.

J. U., Gdańsk. — Kursy radio­
techniczne prowadzi Zarzad 
Miejski LPŻ, Gdańsk-Wrzeszez, 
Rokossowskiego 44.

Derby Wybrzeża wygrywa Lechia
zwyciężając Stal 4:1

Deszcz, błoto, ciemności 
nie powstrzymały wczoraj

Zybina znów
bije rekord
w pchnięciu kulą
16,67 m

W trzecim dniu lekkoatlety 
cznych mistrzostw ZSRR roz 
grywanych na stadionie Dy­
namo w Tbilisi padł nowy re 
kord świata w pchnięciu ku­
lą.

Znajdująca się w doskona 
łej formie Zybina uzyskała 
wynik — 16,67 bijąc ustano­
wiony przez nią tydzień 
temu w Stalinabadzie re­
kord świata o 22 cm. Bar­
dzo dobre wyniki uzyska­
ły także zawodniczki, które 
zajęły dwa dalsze miejsca w 
tej konkurencji: Dojnikowa
15.80 oraz Tyszkiewicz — 
15,78.

Tytuł mistrzyni ZSRR w 
pięcioboju uzyskała rekordzi 
stka świata Czudina — 4744 
pkt. Bieg na 80 m ppł. zakoń 
czył się zwycięstwem Dolżen 
kowej — 11,2.

Bardzo wyrównaną walkę 
stoczyli zawodnicy w skoku 
o tyczce. Aż czterech pokona 
ło wysokość 4,30 m. Tytuł mi 
strzowski zdobył Czernobaj, 
a drugie miejsce za jał rekor 
dzista ZSRR Denisenko.

Trener Karnath
opowie
o sporcie w NRD

Z okazji „Tygodnia Przy­
jaźni z Demokratycznymi 
Niemcami'’ WKKF wspólnie 
z GS Gwardia organizuje w 
sobotę o godz. 18 w ośrodku 
sportowym Gwardii przy ul. 
Kartuskiej spotkanie młodzie 
ży z trenerem bokserów 
Gwardii Karnathem, który 
opowie o demokratycznym 
sporcie niemieckim oraz prze 
każe swoje wrażenia z poby­
tu w NRD.

Na zakończenie spotkania 
odbędą się pokazowe walki 
bokserskie. Wstęp bezpłat­
ny.

Pływacy
mogq trenować

Sekcja pływania WKKF 
zawiadamia, że wszystkie sek 
cje pływackie, które korzy­
stały z krytego basenu w 
Szkole Morskiej w Gdyni, 
mogą przeprowadzać trenin­
gi według planu z ub. roku.

miłośników piłki nożnej, któ 
rzy wieczorem dążyli na sta 
dion Budowlanych, ażeby o- 
bejrzeć ciekawy mecz pomię­
dzy naszymi drużynami li­
gowymi Lechią i Stalą. Ja­
rzące się nad stadionem re­
flektory przyciągały kibiców 
jak ćmy i na trybunach za­
jęło miejsca ponad 6 tys. wi 
dzów. Dla ludzi zarażonych 
bakcylem sportu potrzeba 
przeżycia emocji sportowych 
stała się potrzebą życiową. 
A mecz piłkarski przy świe­
tle elektrycznym obiecywał 
dostarczyć wiele niezapom­
nianych wrażeń.

Burzą oklasków przywita 
ła publiczność wybiegrają 
cych na boisko w białych u- 
brankach piłkarzy Stali i w 
czerwonych strojach lechi- 
stów.

Rozpoczął się mecz. Gra 
barw, ruchu, świateł reflek­
torów i cieni tworzyła pięk­
ne widowisko, a przy tym 
szybka gra piłkarzy, wiele 
ciekawych sytuacji podbram 
kowych dostarczyła publicz­
ności dużo emocji.

Pierwszą bramkę zdobyli 
lechiści ze strzału Jarczyka, 
potem drugą strzelił Nowic­
ki, a pierwszą i jak się póź­
niej okazało jedyną bramkę 
dla Stali zdobył Manowski.

Po wyrównanej i żywej 
grze wynik meczu do przer­
wy brzmiał 2:1.

Po przerwie częściej do gło 
su dochodzą stalowcy, lecz 
ich akcje nie mają wykoń­
czenia. Natomiast atak Le- 
cbii dalekimi przerzutami 
szybko zdobywał teren a 
przeboje Adamczyka i Jar­
czyka przyniosły Lechii 
dalsze dwa punkty. Próby 
przeforsowania obrony Le­
chii przez stalowców nie u- 
dały się i piękny ten mecz 
zakończył się wynikiem 4:1 
dla Lechii.

„Aktorami” tego wspania­
łego widowiska byli: LE­
CHIA: Gronowski, Musiał,
Korynt, Lenc, Czubała, Kale 
ta, Gronowski, Jarczyk, 
Adamczyk, Nowicki, Koby­
lański.

STAL: Paprotny, Kurpa-
nik, Kula, Hajduk, Rembec- 
ki, Kocur, Kreft, Manowski,

Krótko i interesująco
z całego świata

W Czechosłowacji przebywają 
czołowi ping-pongiści angielscy. 
W sobotę 11 bm. w Bratysławie 
odbyło się międzynarodowe spot 
kanie między reprezentacją tego 
miasta i Londynem. Zwyciężyli 
Anglicy w konkurencji męż­
czyzn 3:2, a w konkurencji kOv 
biet 3:0. W niedzielę Anglicy 
spotkali się w Prostejovie z czo 
łowymi zawodnikami CSR, wy­
grywając w konkurencji męż­
czyzn — 3:2 oraz kobiet 3:0.

Słowiński, Kozik, Minedorf.
Sędziował Gniech z Wej­

herowa.
* * *

W przerwie meczu rozegra 
no bieg na 3000 m. Zwycię­
żył Kupczyk (Budowlani) w 
czasie 8:52,6 przed Wesołow­
skim (Budowlani Olsztyn) — 
8:53,2.

Chromik
udzielił wywiadu
przedstawicielowi
„1‘Equipt:“

Przebywający na XII Kon­
gresie Francuskiej Federacji 
Sportu Robotniczego (FSGT) 
w Paryżu nasz najlepszy dlu 
godystansowkc Chromik u- 
dzielił wywiadu przedstawi­
cielowi znanego pisma spor­
towego l’Equipe.

Na pytanie na jakim dys­
tansie będzie startował w 
Melbourne Chromik odpo­
wiedział, iż nie jest jeszcze 
zdecydowany.

„Prawdopodobnie będę 
startował w biegu na 10.000 
metrów, który rozegrany 
zostanie w dniu 23 listopa­
da oraz w biegu na 3000 m 
z przeszkodami, do którego 
eliminacje odbędą się 27, a 
finał 29 listopada”. 
„Możliwości moje — mó­

wił Chromik — oceniam na 
5000 m — 13,55,0, a na 10.000 
metrów — 29,10,0.

Natomiast znacznie więk­
sze szanse mam na dystan­
sie 3000 m z przeszkodami, 
oczywiście, jeżeli Węgrzy nie 
wystawią swych doskonałych 
biegaczy Taboriego lub Roz- 
sawolgyiego'’.

Bokserzy
Gwardii
wyjechali
do Rumunii

W dniu 15 bm. wyjechali 
do Rumunii bokserzy ZS 
Gwardia, którzy w dniu 19 
bm. rozegrają w Bukareszcie 
międzynarodowe spotkanie z 
repr. Dynamo. Drużyna 
Gwardii wyjechała w zapo­
wiedzianym składzie jedynie 
bez Kasperczaka, który uległ 
kontuzji. Są to następujący 
zawodnicy: Justka, Hajduga, 
Kowalski, Mocek, Wojcie­
chowski, Szulc, Ponanta, Dę­
bisz, Piórkowski, Korole- 
wicz, Lasek.

Drużynie towarzyszą tre­
ner Karpiński i kierownik 
Jakutowicz oraz sędziowie 
Górny i Ciesielski.

W międzynarodowych 
zawodach pływackich
w Moskwie
triumfowali Węgrzy

W Moskwie na pływackim 
CSKMO zakończone zostały 
we wtorek 15 bm. międzynaro 
dowe zawody pływackie ^ u- 
działem zawodników: Anglii, 
Węgier, Holandii, Francji, 
Szwecji i ZSRR. W trzydnio­
wych zawodach największą 
ilość zwycięstw odnieśli pły­
wacy Węgier — 6, przed An­
glią — 3, ZSRR—2 oraz Frań 
cją i Holandią po 1.

W ostatnim dniu zawodów 
rozegrano finał na 100 m 
rnot. kobiet, w którym zwy­
ciężyła Węgierka Littomeritz 
ky—lje.ö przed Van Alphen 
(Holandia) — 3,17,2. W finale 
na 1500 m dow. mężczyzn 
triumfował Zaborszky (Wę­
gry) _ 18.55,3 przed Łiwri- 
nienko (ZSRR) — 19.04,0.

Sztafeta kobiet 4XlC0_m 
dow. zakończyła się zwycię­
stwem zespołu Węgier — 
4.31.8.

W sztafecie mężczyzn 4X 
200 m. dow. triumfowały dwa 
zespoły ZSRR. Zwyciężył 
ZSRR I — 8,55,4 przed ZSRR 
II — 8.58,8.

Hokeiści Warszawy
wygrali 
ostatni mecz 
w Czechosłowacji

Na zakończenie swego dwu 
tygodniowego tournee w Cze 
chosłowacji, hokejowa repre 
zentacja Warszawy spotkała 
się w Karlovych Varach z 
miejscowym Dynamo. Po bar 
dzo ładnej grze zwyciężyli Po 
lacy — 3:2 (1:1, 0:0, 2:1). Bram 
ki dla Warszawy zdobyli: Ku 
rek — 2 oraz Janiczko — 1, 
a dla Dynamo Feureisl oraz 
Matys — po 1.

Widzów ponad 7 tys. Sę­
dziowali: Wycisk (Polska) i 
Petricek (CSR).

Ogółem hokejowa reprezen 
tacja Warszawy na sześć ro­
zegranych spotkań w CSR 
trzy wygrała i tyle samo prze 
grała, uzyskując niekorzyst­
ny stosunek bramek — 21:25.

Jesienne b:eqi 
na przełaj w Gdyni

Sekcja lekkoatletyczna gdyń 
skiego MKKF i koło sporto­
we Stali organizuje w nie­
dzielę 20 bm. jesienne biegi 
na przełaj na dystansach: ju 
morki — 700 m, juniorzy — 
2.000 m, seniorki — 1.000 m 
i seniorzy — 4.000 m.

Biegi rozpoczną sę o godzi 
nie 11. Zbiórka wszystkich 
uczestników w niedzielę o 
godz. 10 wT szkole ogólno­
kształcącej przy ul. Wolno­
ści 22 b.

Komisja sędziowska poda­
ła wyniki rozegranego w dru 
gim dniu zawodów finałowe 
go wyścigu na 100 m. dow. 
Na podstawie fotokomórki 
stwierdzono, że zwyciężył 
pływak angielski Roberts — 
58.1 przed Skomorowskim 
(ZSRR) — 58,3.

na fali śr. 230 m 
CZWARTEK — 17. 11. 1955 r.
6.30 — DZIENNIK. 6.40 — Me­

lodie ludowe. 7.10 — Koncert 
mandolinistów. 7.40 — Muzyka. 
7.45 — Aud. szkolna. 8.00 —
Wiad. 8.06 — Śpiewa zespół
„Śląsk“. 8.30 — Wiad. 8.36 — 
Utwory fortepianowe. 9.00 
Przerwa lok. 11.55 — Serwis CZ 
RM dla rybaków,— lok. 11.57 — 
Sygnał czasu i Hejnał. 12.04 — 
•Wiad. 12.10 — PRZEGLĄD PRA 
SY. 12.15 — Utwory na flet. 12.30
— Program i komunikaty lok.
12.35 — Program dnia. 12.40 — 
Mozaika muzyczna. 13.10 —
„Swojskie melodie“. 13.30 —
Pop. pieśni włoskie. 13.45 —>
Aud. dla wychów, przedszkoli. 
13.5o” — Uwertura z op. „Zam- 
pa“ Herolda. 14.00 — Wiad. 14.05
— Informacje. 14.09 — Stan
wód. 14.10 — Słynne ork. roz­
rywkowe i piosenkarze. 15.05 — 
Recital wiolonczelowy. 15.25 —
Melodie filmowe. 16.00 — Kon­
cert solistów — lok. 16.15 — Fe­
lieton L. Bądkowskiego „I my 
tu gospodarujemy“ — lok. 16.30
— Pieśni i tańce Kaszub i War­
mii — lok. 17.00 — Aud. dla 
dzieci. 17.30 — Dziennik Wybrze 
ża — lok. 17.45 — Piosenka ty­
godnia — lok. 17.50 — Rep. pt. 
„W Pyrzycach trzeba budować“
— lok. 18.05 — Muzyka — lok. 
18.15 — Wiad. 18.20 — Koncert 
chóru. 18.40 — Muzyka. 18.45 — 
„Zwierzenia dobrego przyjacie­
la“. 19.00 — Muzyka i akt. 19.25
— „Śladami pieśni gminnej“ 
montaż z wykładów A. Mickie­
wicza o literaturze słowiańskiej.
19.40 — „Poznajemy style mu­
zyczne“. 20.30 — „Kaprys“ —
komedia A. Musset‘a. 21.30 — 
DZIENNIK. 22.00 — Dziennik ry 
backi — lok. 22.10 — Melodie 
tan. 22.20 — „Jak zostałem pisa­
rzem“ — essey Willy Bredla.
22.40 — „Z naszych sal koncer­
towych“. 23.35 — Muzyka tan.
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.CZYTELNIK"
Zamówienia i wpłaty na pre­
numeratę „Dziennika Bałtyc­
kiego“ przyjmują listonosze. 
— Cena prenumeraty wynosi 
miesięcznie 5 zł. „Dziennik 
Bałtycki“ można nabyć we 
wszystkich punktach sprze­
daży dzienników i czasopism. 
Druk. Gdańskie Zakł. Graf.

Gdańsk

Zam. 3761 — W-6-3594

FACHOWCY POSZUKIWANI
Kucharzy wysokokwalifikowanych przyjmą na­
tychmiast Gdyńskie Zakłady Gastronomiczne. 
Zgłoszenia sekcja kadr: Gdynia, ul. Abraha­
ma 91, teł. 55-53. 2447-K

Kierownika działu organizacji produkcji, kon­
trolera produkcji, głównego kosztorysanta, star­
szego projektanta instalacji centralnego ogrze­
wania zatrudni od zaraz Centralne Biuro Stu­
diów i Projektów Kolejowych. Zgłaszać się: So­
pot, Al. Sępia 6/8 w godz. 9—14 w dziale kadr. 
_________________________ 2444-K
Wykwalifikowanych kierowników sklepów bran­
ży spożywczej zatrudni natychmiast Dyrekcja 
M. H, D. Art. Spoż. w Gdyni, Plac Konstytu­
cji 9. 2434-K

OGŁOSZENIA DROBNE
NIERUCHOMOŚCI

PARCELĘ 600 m~ w Gdy­
ni, Starogardzka 11 sprze­
dam. A. Szczęsny, Łódź — 
Włókiennicza 7 — 14.

3860-P

PARCELĘ pod budowę dom 
ku jednorodzinnego w trój 
mieście, lub na trasie 
Gdańsk — Pruszcz Gdań­
ski — kupie. Pośrednicy 
wykluczeni. Oferty z poda­
niem ceny — Biuro Ogło­
szeń „Prasa“, Gdańsk, pod 
„8968“. 8968-G

K ü P N O
PIANINO i harfę kupie. — 
Sopot, Stalina 756 m. 7.

8952-G

LOKALE
POKÖJ z kuchnią w Gdy­
ni — zamienić na podobne 
w Łodzi, Gdynia, Zakopiań 
eka 19 — 1. 3897-P

DWA i pół pokoju z kuch­
nia. łazienką w Chorzowie 
— zamienić na dwa pokoje 
z wygodami w trójmieście. 
Oferty — Biuro Ogłoszeń 
„Prasa“, Gdańsk. „Śląsk“.

3377-P

DWAJ samotni poszukują 
skromnego ookoju w trój - 
mieście. Oferty Biuro O- 
głoszeń „Prasa“, Gdańsk — 
pod „8951“. 8951-G

MIESZKANIE dwupokojo- 
we z kuchnią, werandą, o- 
gródkiem oraz pokój z u- 
żywalnością kuchni we 
Wrzeszczu — zamienię na 
3,5 pokoju z kuchnia na tra 
sie Wrzeszcz -- Gdynia. 
Oferty — Biuro Ogłoszeń 
„Prasa“, — Gdańsk, pod 
, 8670“. 8970-G

JEDNORODZINNY domek 
3 pokoje z ogrodem (chlew) 
— Gdańsk - Suchonino, ul. 
Szumana 4, zamienić na 3 
pokoje z łazienka. 8971-G

SAMOTNY poszukuje po­
koju w trójmieście lub oko 
licy. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Prasa“, Gdańsk — pod 
„8977“. 8977-G

DWA pokoje z wspólnymi 
wygodami (duży metraż) — 
zamienić na 2 — 1,5 samo­
dzielne w Gdyni lub Chy- 
lonii. Gdvnia, Wolności 1/4.

3896-P

PRACA

STARSZA dochodząca gos­
posia wykwalifikowana — 
przyjmie pracę. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk, pod „Starsza“.

8962-G

GOSPOSIA albo pomoc do 
mowa z referencjami po­
trzebna. Gdańsk, Kartuska 
45/4. 8973-G

LEKARSKIE

DR WĘŻYK Andrzej — 
specjalista chorób skór­
nych, wenerycznych, płcio­
wych — po przerwie wzno­
wił przyjęcia: Wrzeszcz — 
Jesionowa róg Grunwaldz- 

I kie.i. 8747-G

DR KRAJEWSKI — specja­
lista — weneryczne, skór­
ne. Wrzeszcz, ul. Marchlew 
skiego 13 (dawniej Barlic- 
kiego), tel. 416-97. 3228-P

NAUKA

KORESPONDENCYJNE lek
cje księgowości, stenogra­
fii, jezvköw. Łódź l, skryt­
ka 297 3699-PG

ZGUBY

KONKE Wincenty, Jastar­
nia, Kościelna 23 — zgubił 
kartę ewidencyjną kutra 
„Jas 9“, 3898-F

GROSZEWSKI Jan, Gdy­
nia, Komuny Paryskie.: 103 
zgubił przepustkę nr 253982 
Stoczni Gdańskiej. 8959-G

WITKOWSKA Jadwiga — 
Gdańsk, Radna 4 — 1 zgu­
biła stałą przepustkę Stocz 
ni Gdańskiej. 8965-G

ROŻNE

ZGINĄŁ czarny terrier 
szkocki. Odprowadzić za 
wynagrodzeniem: Gdynia,
Mściwoja 2, parter. 2454-K

11 BM. wieczorem zaginał 
pies wilk mieszaniec, ciem 
no - szary, zwany „Miś“, 
być może, że gdzieś błądzi. 
Wiadomość proszę zgłosić: 
Wrzeszcz, Moniuszki 8. W. 
Kieziewicz (godz. pooołud- 
niowe). 8951-G

SPRZEDAŻ

BŁAM koci tanio sprze­
dam. Gdynia, Kilińskiego 
11/13. 3901-P

MOTOCYKL BMW 350, P 
35 — sprzedam. Malbork — 
Rejmonta 27 — 4. 8950-G

KROWĘ młodą, po ociele­
niu — sprzedam. Wiado­
mość: wieś Pogórze 131 — 
przy Rzeźni. 8953-G

RADIO „Syrenę“, stan bar 
dzo dobry — sprzeddm. — 
Wrzeszcz, Orzeszkowe j 3 a 
— 4. Zaorski. (Oglądać — 
godz. 16—20). 8958-G

SAMOCHÖD małolitrażowy 
marki „Fiat“ 508 — sprze­
dam. Gdynia, świętojań­
ska 97 8964-G

SAMOCHÖD osobowy Ford 
3, kabriolet 4-osobowy w 
dobrym stanie — sprzedam. 
Gniezno, Roosevelta 15 — 
tel. 14-11. Bubacz. 2449-K

MŁOCARNIĘ szerokomłot- 
ną oraz wialnie na motor, 
w dobrym stanie — sprze­
dam. Żukowo, Pożarna 3 — 
pow. Kartuzy. 8966-G

RADIO „Stern“ klawiszo­
we, nowe z' gwarancja oraz 
adapter czeski ze zmienny­
mi obrotami — sprzedam. 
Olszewski, Gdynia, Targo­
wa 22/24 m. 8. 3888-P

NOWE radio „Stern“, kla­
wiszowe sprzedam. Gdynia, 
Słowackiego 40/1. 3853-P

MOTOCYKL DKW 350 z ko 
szem „cygaro“ w dobrym 
stanie — sprzedam. Oglą­
dać: Orłowo, Wielkopolska 
20 (w podwórzu). 8913-G

DWA lisy niebieskie (sa­
mice) sprzedam. Gdańsk - 
Suchonino, Szuberta 21.

8967-G

DRZEWKA morwowe — 
skrzypce koncertowe — pil 
nie sprzedam. Wrzeszcz — 
Podleśna 3. 8969-G

ODKURZACZ wraz z su­
szarką do włosów — tanio 
sprzedam. Wrzeszcz, Karo­
la Marksa 141/8. 8974-G

SAMOCHÖD osobowy „O- 
pel - Kadet“, czterodrzwio­
wy, p<3 remoncie — sprze­
dam. Gdańsk - Nowy Port, 
ul. Gronkiewicza 22 — 2.

8975-G

NOWE radio „Czajka“ z a- 
dapterem sprzedam. — 
Gdańsk, Przyokopowa 1 
m. 6. 8930-G

Ogłaszajcie się
w »Dzienniku Bałtyckim«

FORTEPIANY,
PIANINA,

KOMPLETY
JAZZOWE

oraz
SPRZĘT MUZYCZNY 
sprzedaje 

Sp. Pracy „TON" 
SOPOT, 

ul. Stalina 798
2442-K

Z

Jutro początek ciągnięta lilerli
Najwyższy czas kupić szczęśliwy los

Spółdzielnia PLiA „RĘKODZIEŁO”
w Gdyni, ul. Abrahama 11 — I piętro 

wykonuje
WSZELKIEGO RODZAJU HAFTY 

jak sztandary, proporce, dystynkcje wojsko­
we i cywilne oraz odznaki szkolne (tarcze)
wg wzoru uzgodnionego z Frez. W, R. N.

2446-K

Spółdzielnia Pracy im. M, Nowotki 
Budowa Kotłów Stalowych c. o. w Gdańsku

zawiadamia, że
z dniem 15 listopada 1955 r. uruchamia punkt 

usługowy robót
Ślusarsko - kowalskich

I ELEKTRYCZNYCH
w GDAŃSKU przy ul. Szczyglej 3 4

2445 K

Przedsiębiorstwo
Miejskiego 

Handlu iiełsrficzncge- 
Art. ftfójaenniczo~0$z.ieiows

i Obuwiem w Gdańsku
poleca

dla konsumentów zbiorowych (instytucji) 
MATERACE I PODUSZKI 

POFESTI WAŁOWE
1) materace 3 częściowe

w cenie 190 - z! za komp’el
i 290 - zł

2) poduszki
w Cenie 150 — zł za sztukę

i

i
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